
Rok IV, Katowice, Niedziela dnia 19-go Marca 1905 N r .  6 5 .
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2*łsmo codzienne, poświęcone sprawom Indu polskiego na Śląsku*
.O A r g o A ą ta k *  a nirdzielnym dodatkiem „ R o d z in a  i 

wychodzi codziennie. ■ wyjątkiem niedziel 
i łwiąt, kosztuje na poczcie i ■ agentów I narky W fea. j 
kwartalnie, a odnoszeniem do domu 2 ask. 2  fan

P r z e z  lud  — d la  luduS

— Telefon Nr. 1049. —

Og i o a z s a i a :  20 fan. za w iersz jp e ty to w y  je d n o J a m o w y . P ra y  
Idikorazowem powtórzeniu udziela aię znacznego rabata. — 

Re kl a my :  00 fen. od wiersza.

R e d ak c y a , e k s p e d y c y a  i d ru k a rn ia  z n a jd u ją  alą p rs y  
■ llcy  M ły ń sk ie j (M fib ls tra sse )  Nr. l i

Kalendarz katolicki:
20-go m arca: Aniceta.

W schód słońca:
godz. 6 minut 6

Z achód  słońca:
godz. 6 min io

3mionia słowiańskie:
20-go marca: Polemir.

Odezwa•
Rok przeszło już temu, gdy za ini- 

cyatywą druha Postracha, kilku druhów 
z rozmaitych gniazd śląskiego okręgu 
»Sokola« złączyło się w Komitet w celu 
zbierania funduszów na budowę Sokolni 
na Górnym Śląsku, i to ze względu na 
smutne nasze położenie na Górnym 
Śląsku, gdzie nie podobna nam uzyskać 
lokalu do zebrań i ćwiczeń naszych 
polskich towarzystw gimnastycznych.

Praca Komitetu budowlanego nie 
była też daremną. Posypały się dość 
liczne składki, dając świadectwo, jaką 
sympatyą i życzliwością cieszy się So­
kolstwo polskie w naszem społeczeń­
stwie, a fundusz budowlany wynosi obe­
cnie po odliczeniu nieuniknionych 
w początkach wydatków 583,41 mk.

Atoli dotychczasowe zbieranie fun­
duszów odbywać się mogło poniekąd 
tylko dorywczo, ponieważ nie opierając 
się o podstawy organizacyi, nie mógł 
Komitet dostatecznie wniknąć do po­
szczególnych gniazd i czerpać z nich 
odpowiednie siły pomocnicze. Ze 
względu na to po porozumieniu się 
z dotychczasowym Komitetem budowla­
nym, zapadła na ostatniem posiedzeniu 
prezesów i naczelników śląskiego okręgu 
♦ Sokola* uchwała, że odtąd Komitet 
budowlany stanowić będą każdorazowi 
członkowie wydziału okręgowego ♦So­
koła*, dobierając sobie do pomocy pre­
zesów poszczególnych gniazd sokolskich.

Od tej chwili więc niżej podpisani 
przyjmujemy na siebie odpowiedzialność 
za fundusz budowlany i odebrawszy od 
dotychczasowego Komitetu książki i kasę, 
które znaleźliśmy w zupełnym porządku, 
podejmujemy dalsze starania około 
zebrania funduszów na budowę ćwiczni 
dla »Sokołów* górnośląskich.

Pierwsza ćwicznia stanąć ma tam, 
gdzie zachodzić będzie największa po­
trzeba. Rozstrzygać o miejscu Lędzie 
bez uprzedzeń i sumiennie zebranie 
prezesów i naczelników. Wszystkie więc 
gniazda winne przyłożyć rękę do pracy, 
bo na oku mamj’ dobro okręgu, a nie 
poszczególnych gniazd.

Cwicznie własne są nam niezbędnie 
potrzebne, jeżeli chcemy, aby Sokolstwo 
nasze dalej pomyślnie się rozwijało. 
Warunki, w których się tutaj znajdu­
jemy, są wprost nieznośne, zważyć bo­
wiem należy, że z 10 gniazd sokolskich 
tylko bytomskie zdołało uzyskać salę 
na zebrania i ćwiczenia, a królewsko- 
huckie i katowickie zbierać się i ćwi­
czyć mogą jedynie w warsztatach sto­
larskich i ślusarskich, i to za bardzo 
wysoką opłatą. Reszta gniazd wogóle 
nie ma gdzie się zbierać i ćwiczyć. 
A tymczasem młodzież nasza, pomimo 
szykan pracodawców i innych urzędo- 
jwych i nieurzędowych czynników, 
z ochotą garnie się coraz liczniej w sze­
regi sokolskie, a że sokolstwo nasze 
rozwija się nietylko co do ilości ale 
także co do jakości, tego chyba naj­
lepszym dowodem nasze coroczne zloty 
okręgowe, które z roku na rok coraz 
[lepiej się udawają. *

Społeczeństwo polskie w uznaniu 
naszych dążności i starań nie szczędzi 
nam też swej sympatyi i życzliwości, 
a świadczą o tern te tłumy tysiączne, 
(które podążyły na nasz zlot na Jęzor 
'v Galicyi, świadczy o tern i ta ofiar­
ność, z jaką społeczeństwo nasze, 
choć nie bogate, składało grosz do gro­

sza na fundusz budowlany »Sokoła« 
naszego.

Ufni w tę życzliwość i ofiarność na­
szego społeczeństwa, dziś znów apelu­
jemy do serc Rodaków z prośbą o po­
moc w przeprowadzeniu rozpoczętego 
dzieła naszego, którego o własnych 
siłach nie zdolni bylibyśmy wykończyć. 
Prosimy gorąco o składki, grosz do 
grosza, a stanie ćwicznia, która będzie 
przytuliskiem dla naszych bezdomnych 
♦Sokołów* i tem ciepłem ogniskiem, 
przy którem młodzież nasza, chroniąc 
się przed zastawionemi na nią sidłami 
germanizacyi, zagrzewać będzie swego 
ducha polskiego i hartować ciało, 
w myśl wzniosłego naszego hasła:

«W zdrowem ciele — zdrowy duch* 1 
Rodacy, dopomóżcie nam w  doko­

naniu tego dzieła I
Zawiadowanie kasą i prowadzenie 

książek powierzyliśmy druhowi Anto­
niemu Wolskiemu w Katowicach (Katto- 
witz, ♦Górnoślązak*), i na jego ręce 
upraszamy nadsyłać wszelkie składki. 
Prócz tego upoważnieni są do zbierania 
składek wszyscy ci, którzy posiadają 
cegiełki (bloki) z pieczęcią Komitetu. 
Cegiełki te wydają wszysejr druhowie 
prezesi poszczególnych gniazd sokol­
skich na Górnym Śląsku.

Czołem I
Katowice, w marcu 1905 r. 

Wydtiał okręgu VI (śląskiego) »Soko­
łów < polskich w państwie nietnteckiem 

Zygmunt Seyda Adam Postrach 
prezes, naczelnik,

fan  Badura Antoni Wolski
zastępca prez. zastępca nacz.

Adolf Ligoń skarbnik.

Sprawy polskie
w parlamencie niemieckim.

W  środę przy drugiem czytaniu 
etatatu kanclerza rzeszy obradowano 
nad rozmaitemi rezolucyami, wniesio- 
nemi ze strony socyalistów, centrum 
i Koła Polskiego.

Rezolucya Koła żąda, aby parlamen­
towi przedłożono ustawę, regulującą 
pobyt obcokrajowców w cesarstwie 
niemieckiem. Rezolucyę tę uzasadniał 
poseł h r. M ielżyńsk ł i żądał, żeby 
sprawę pobytu obcokrajowców uregulo­
wano w drodze ustawodawstwa rzeszy, 
ponieważ Prusy nadużjwają przysługu­
jącego im prawa wydalania ♦uprzykrzo­
nych* obcokrajowców.

Mówca przytoczył cały szereg przy­
padków niesłusznego wydalania Pola­
ków, pochodzących z Królestwa i Galicyi, 
i wyraził przypuszczenie, że widocznie 
między Niemcami i Austryą istnieje 
tajny układ, według którego wolno obu 
państwom * uprzykrzonych* obcokrajow­
ców wydalać bez podania powodu wy­
dalenia.

Zaprzeczał temu sekretarz stanu 
urzędzie spraw zagranicznych bar. Richt­
hofen, który dowodził, że taki układ jest 
wogóle zbyteczny, ponieważ każdemu 
państwu przysługuje prawo wydalania 
cudzoziemców bez podania powodów. 
Prawo to przysługuje w Niemczech 
poszczególnym państwom związkowym, 
których rządy samodzielnie rozstrzygają, 
czy dany obcokrajowiec jest uprzykrzo­
nym lub nie. Skargi, które mówca pol­
ski przytoczył, nie należą tedy przed 
forum parlamentu tylko sejmu pruskiego. 
Posłowie polscy odpowiedzieli na to 
ironicznym śmiechem.

Bardzo energicznie przemawiał na­
stępnie poseł B ern ard  C hrzanow ski, 
piętnując w słowach słusznego oburzenia 
politykę banicyjną rządu pruskiego. 
Zwrócił parlamentowi uwagę, że rząd 
pruski wydala Polaków setkami za gra­
nicę, nawet takteh, którzy całe swoje 
życie spędzili w granicach państwa pru­
skiego. Świeżo wydalono pewnego pol­
skiego robotnika, który już dawno stra­
cił rosyjskie poddaństwo. Wydalonego 
oczywiście po drugiej stronie granicy 
nie przyjęto, tak że on obecnie wisi 
między niebem a ziemią. I cóż ma 
z sobą począć, skoro włada tylko wła­
snym językiem ojczystym? Takie wyda­
lania nazwać trzeba środkiem barba­
rzyńskim. Nie przepuszcza się i biednym 
kobietom, i te brutalnie wydala się za 
granicę, tak że nawet rosyjscy urzędnicy 
graniczni mówili o pruskiem barbarzyń­
stwie.

I nie dziwić się, że pruscy urzędnicy 
spełniają takie bohaterskie czyny, toż 
antypolskie dodatki pensyjne pobudzą 
ich wręcz do niesłychanych nadużyć.

Tu marszałek hr. Ballestrem uznał 
za stosowne przerwać mówcy polskiemu 
i wezwać go, by ♦na szacunek go­
dnych (!) urzędników*, którzy nie mogą 
się bronić w parlamencie, nie rzucał ta­
kich podejrzeń.

Poseł Bernard Chrzanowski tak mniej 
więcej mówi dalej:

Prusy mają zwyczej usypiać swoich 
sąsiadów, aby potem w stosownej chwili 
wyciągnąć ręce po nowe ziemie.

Właściwym powodem wydalania Po­
laków jest li tylko ich narodowość. 
Doszło do tego, że nawet pomocnikom 
kupieckim polskiej narodowości, którzy 
do Księstwa przybyli z Austryi, — za 
tem z państwa z Prusami zaprzyjaźnio­
nego, i którzy mieli papiery i paszporty 
w pi rządku, odmówiono prawa pobytu. 
Podług tego pięknego przykładu po­
winien właściwie namiestnik austryacki 
w Pradze wydalić wszystkich studentów 
niemieckich, pochodzących z Niemiec 
(głosy: bardzo dobrze! i ogólne przy­
takiwanie na lewicy). Tak rząd pruski 
obchodzi się z Austryą, której rząd 
swoją drogą toleruje Niemców z rze­
szy, uprawiających tam agitacyę poli­
tyczną.

Natomiast w Prusach biada profeso­
rom uniwersytetu i uczonym polskiej 
narodowości, którzyby ośmielili s^ę prze­
być niemiecką granicę i wystąpić z pu­
blicznym wykładem!

W  Prusach prowadzi się obecnie 
walkę przeciw kulturnym usiłowaniom 
znaczniej części narodu polskiego, walkę 
naiwną i dziecinną przeciw narodowi, 
który nie chce zginąć samobójczą 
śmiercią.

Jakże inaczej wygląda ta etyka pa­
nów (Herrenmoral), kiedy to w Berlinie 
panował francuzki gubernator, a królowa 
pruska Ludwika w Tylży błagała Napo­
leona o ♦litość I*

Mówca zakończył swoją mowę uwagą, 
że Prusy co do obchodzenia się z Po­
lakami zajmują zacofane stanowisko, 
godne Chińczyków.

Na wywody te odpowiadał sekretarz 
stanu hr. Posadowski, który co do 
sprawy wydalań oświadczył katego­
rycznie, że rządy związkowe nigdy się 
nie zgodzą na ustawę, któraby ograni­
czała lub usuwała udzielność poszcze­
gólnych państw związkowych w dzie­
dzinie prawa, jakie im przysługuje 
względem cudzoziemców. Na ostre

ataki posła Chrzanowskiego zdobył się 
hr. Posadowsky na argument, niegodny 
jego powagi. Powołał się według zna­
nej recepty hakatystycznej na — wy­
cinki z gazet polskich i powiedział, że 
mógłby ich przedłożyć stos cały i że 
z wszystkich bije wielka nienawiść do 
rządu pruskiego ♦prawie tak wielka, 
jak dzisiaj w mowie posła Chrzanow­
skiego*.

Bardzo trafnie zawołano mu na to 
z Koła polskiego: ♦Wurst wider Wurst*, 
coby po polsku znaczyło: >Jak Kuba
Bogu, tak Bóg Kubie*.

Kanclerz Biilow, jakkolwiek obecny 
był na środowych obradach ani słów­
kiem nie odpowiedział na energiczne 
przemówienie posła Chrzanowskiego 
i dopiero w czwartek, odpowiadając na 
zaczepki socyalistów, poświęcił znaczny 
«stęp swego przemówienia posłowi 
Chrzanowskiemu. Na wstępie wyrażał 
swe wielkie zdziwienie, iak wogóle po­
seł mógł w podobnym tonie przemawiać
0 rządzie, instytucyach historyi i cha­
rakterze państwa. Zwykłym sposobem 
ministrów pruskich twierdził też kanc­
lerz, że Polakom lepiej powodzi w pań­
stwie pruskiem i lepiej są traktowani 
w ciałach pracodawczych, aniżeli różne 
inne narody znajdujące się w mniej­
szości. w jakiemkolwiek innem państwie, 
bo ♦dążność okazania się dobrym i szla­
chetnym jest u Niemców większą od 
względów politycznych* (no, no!!) Kwe- 
stya polska jest dla Prus bardzo ważną, 
jednakże zaczepiającymi nie są Niemcy 
lecz Polacy, którzy swą agatacyą zmu­
szają Niemców do obrony. Niemcy nie 
myślą Polaków wypędzać, lecz starają 
się jedynie przeciwdziałać, aby ich 
Polacy nie wypędzili. (Zaprzeczenie
1 śmiech na ławach Polskich.) Poseł 
Chrzanowski twierdził, że nowe prawo 
osadnicze sprzeciwia się konstytucv: 
pruskiej. Udowodniono (?) że tak ni 
jest, natomiast wielkopolska agitacya skie­
rowaną jest wprost przeciwko § I kon 
stytucyi, który dotyczy nienaruszalności 
pruskiego terytoryum państwowego. 
Takie mowy, jak ją wczoraj wygłosił 
poseł Chrzanowski wzmocnią n 
tylko w tem przekonaniu, że nalo.- 
użyć wszystkich sił, aby wschodnie 
prowineye utrwalić na zawsze wścisłem 
połączeniu z państwem.

Pod koniec posiedzenia zabrał jeszcze 
raz głos poseł C hrzanow sk i: Rozgo­
rączkowanie, z jakiem przemawiał, kan­
clerz jest najlepszym dowodem, że skargi 
nasze dotkliwie ugodziły, jakkolw:ek 
przemawiał w tonie, który zwykliśmy 
słyszeć u ministrów pruskich. Rząd 
pruski wstydzi się przyznać otwarcie, 
że dąży do wytępienia narodu kultu­
ralnego, zatem też musi dać sobie spo­
dobać zarzut, że postępuje obłudnie. 
Nam atoli nikt nie będzie mógł brać za 
złe, że w takich warunkach ziezygnu- 
jemy z odwoływania się do uczuć spra­
wiedliwości i humanitarności. (Brawo 
na ławach polskich.)

Polska.
Zabór pruski.

Poznańska izba handlowa 
a hakatyści.

Pewien kupiec z  Poznania prosił 
izbę handlową, aby na publicznem po­
siedzeniu zajęła stanowisko przeciw in-



seratowi »Ostmarkenvereinu«, przestrze­
gającemu przed kupowaniem towarów 
od takich zamiejscowych firm nie­
mieckich, które powierzają swoje za­
stępstwo wyłącznie polskim przemysło­
wcom. W ydział izby handlowej uchwalił 
na posiedzeniu, które się odbyło ębm ., 
nie uwzględnić tej prośby, ale ustanowił 
komisyę, która ma w ogólności zbadać 
sprawę szkodzenia niemieckim i pol­
skim przemysłowcom przez oświadcze­
nia, które przeciw jednym lub drugim 
występują.

N a g ro b e k  d la  śp . p o s ła  Jó zefa  
G łębock iego .

Uroczystość poświęcenia nagrobka 
dla śp. posła Józefa Głębockiego od­
będzie się w Poznaniu na starym 
św. Marcińskim cmentarzu w dzień pa­
trona nieboszczyka w niedzielę, dnia 
19 marca o godzinie 4 po południu.

Poświęcenia dokona ks. prałat dr. 
Lewicki, prob. parafii św. Marcina.

Komitet ku uczczeniu pamięci Jó­
zefa Głębockiego zaprasza na powyższą 
uroczystość obywatelstwo miasta Po­
znania i prowincyi, w szczególności 
krewnych, przyjaciół, zwolenników i wy­
borców nieodżałowanego szermierza par­
lamentarnego.

K u ry  e r  P o z n a ń sk i*
zapowiada, że od I kwietnia będzie wy­
chodził dalej — tylko w zmienionych 
warunkach i zależnie od nowych wła­
ścicieli, którzy mają podać w najbliż­
szych dniach bliższe szczegóły.

Wia9omośd ze świata.
Pożar na górze św. Gotharda.
W  sobotę dnia 11 bra. stało się pa­

stwą płomieni słynne od wieków schro­
nisko na górze św. Gotharda. Całe 
schronisko spłonęło; niczego nie zdef- 
łano uratować. Powstało ono w 14 wieku, 
a w roku 1683 przejęli je  kapucyni i 
wsławili się poszukiwaniem zbłąkanych 
wśród zawiei znieżnych. Dawali oni 
przytułek 10 do 12 tysiącem podróżnych 
rocznie, a tysiące uratowali od niechy­
bnej śmierci w śniegu. Schronisko 
utrzymywano z ofiarności dobrych ludzi.

Boją się.
W edle doniesień »Petit Parisien*

. « B ~ :  .  i '. M i r  l i  "

Klemens Janosza.

Obywatel z Tamki.
(Obrazek z braku.)

3) (Dokończenie).
— Trup?...
— Od razu! Żeby choć zipnął, 

żeby okiem mrugnął!... Uderzył głową 
o róg bilardu, kość pękła, krew bry- 
zgnęła i po wszystkiem... Ma się ro­
zumieć; gwałt! Sprowadzili policyę, 
doktora, zamknęli tunel... było śledztwo, 
a tymczasem biedny Michalak legł sobie 
sobie na Powązkach. Została po nim 
wdowa i troje dzieci. Bieda, że sie­
kierą nie urąb... Z dzieci najstarsza 
była Józia, dziewczyna piętnastu lat, 
prócz niej dwóch chłopców. Na po­
czątek zebrało się na tę biedę składkę, 
ale po opłaceniu pogrzebu niewiele co 
zostało, a ludzie, jak to ludzie, z po­
czątku, póki im jeszcze ten wypadek 
okropny stał w pamięci, to byli dość 
chętni ku pomocy, ale po tem !... Co 
ich obchodziło, czy wdowa wychowa 
dzieci i czy z głodu nie zmarnieje? 
Małoż to biedy w W arszawie? Mnie 
jednak żal ich było... Patrzyłem na 
śmierć tego biedaka własnetnt oczami— 
a ta Józia... śliczna była, powiadam ci, 
kochany panie, krew z mlekiem...

— Domyślam się...
— Niewielka sztuka!— Ja byłem 

wtedy o dwadzieścia lat młodszy, kawa­
ler jako i dziś jestem, nie biedny, pomy­
ślałem tedy, niech co chce będzie, wy­
chowam sobie żonę po swojemu, dla sie­
bie, będę miał przyjaciółkę, wychowa­
nkę , wdzięczną za to, corn dla niej 
uczynił...

— Zawiodła? •••
— Czekajże pan. Umyśliłem to zro­

bić porządnie, uczciwie, po gospodarsku. 
Poszedłem do wdowy i powiadam wprost, 
co myślę: dopomogę pani, chłopców 
ulokuję, szczędzić na nic nie będę, a za 
to Józia za dwa, trzy lata będzie moja..,

z Petersburga, para carska postanowiła
nie opuszczać Carskiego Sioła. Po raz 
pierwszy tego roku nie brała para carska 
udziału w rocznicy zamordowania cara 
Aleksandra II, obchodzonej w cerkwi 
św. Pawła.

Bomba w hotelu Bristol przezna­
czoną była dla carowej wdowy, bo ona 
jedna miała wziąść udział w obchodzie 
rocznicy w cerkwi św. Pawła.

Ż ą d a n ia  A n g lii.
Do »Daily Telegraph* donoszą z 

Petersburga pod datą 15 b. m .: Amba­
sador angielski wręcżyl rządowi rosyj­
skiemu notę, w której Anglia żąda od­
szkodowania 100.000 funtów szterlingów 
za zniszczenie okrętu »Knight Coman- 
deur«, który Rosyanie zatopili na wodach 
azyatyckich. Nota wywodzi, że Rosya­
nie dopuścili się w tym wypadku czynu, 
który jest zupełnie odosobnionym w 
dziejach prawa międzynarodowego. To 
żądanie rządu angielskiego jest zupełnie 
niezależnem od żądań właściciela okrętu 
i osób prywatnych. Ambasador angiel­
ski otrzymał polecenie, aby z całym 
naciskiem postawił to żądanie. Rząd 
rosyjski, jak słychać uczynił propozycyę, 
aby sprawę przodłożono sądowi roz­
jemczemu.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

Do dzisiejszego numeru „Górno­
ślązaka* dołączone są 2 dodatki.

— Do dzisiejszego numeru »Górno­
ślązaka* dołączamy na okolicę Mysłowic 
plakaty firmy Ludwik Pietrykowski z My­
słowic przy ul. Pszczyńskiej nr. 9.

Katowice. Z Zagłębia Dąbrow­
skiego otrzymaliśmy w tych dniach ko- 
respondencyę, podpisaną przez kilku­
nastu robotników, którzy odzywają się 
do braci swych na Górnym Śląsku, aby 
pomagali im w walce trudnej, którą sta­
czać muszą równocześnie z caratem 
i s kapitalistami. W alkę utrudnia im 
Górny Śląsk, który dostarcza węgla do 
hut, położonych tuż nad granicą. Gdy­
by nie węgiel górnośląski, właściciele 
kopalń już dawno byliby się zgodzić 
musieli na żądania robotników. Dla 
tego proszą górnicy z Zagłębia Dą­
browskiego swych współbraci z Górnego

żona, ma się rozumieć Co moje, to, 
i je j ; majątku do grobu ni* wezmę, ani 
go zażycia nie przepiję. Stary jeszcze 
ni* jestem, będę dla niej mężem kocha­
jącym, dobrym, a jeżeli ona również 
mnie uszanuje, to jej nic na tym świę­
cie nie zabraknie... Zdaje się, żem żle 
nie postąpił?...

— Owszem... ale jakże wdowa?...
— A panie! wdowa mi do nóg, 

Józia mnie ucałowała po rękach, a po 
całej Tamce na Solcu, na Furmańskiej 
nawet gawędy takie, że aż się mury 
trzęsły. Józi zazdrościli, a ze mnie się 
śmieli do rozpuku.

— Cóż śmiesznego?
— No, zaw sze: obywatel, właściciel 

domu bierze biedną sierotę, nie mającą 
nic, nawet na owinięcie palca, i w do­
datku, zanim ją weźmie, jeszcze i na nią 
i na całą familię łoży. Śmieli się 
i gniewali, bo niejedna matka oddałaby 
mi z chęcią była córkę, z posagiem 
naw net.. Na co daleko szukać?... Ta 
oto gospodyni też chciała za mnie 
wyjść i do dziś dnia zapomnieć mi 
tego nie może. A trzeba wiedzieć, że 
była swego czasu panna przystojna co 
się zowie i nie biedna. Żeby nie Józia, 
kto wie, możebnym się był z nią ożenił, 
ale przez tę dziewczynę nie ożeniłem 
się i nie ożenię już nigdy.

— Uważasz pan, że za późno ?—
— Nie warto!... Dość, że urządzi­

łem dla nich wszystko jak najlepiej; 
dałem mieszkanie we własnym domu, 
na utrzymanie fundusz, chłopców umie­
ściłem u majstrów, do Józi — ma się 
rozumieć na mój koszt — przychodziła 
jedna pani, niegdyś guwernantka, świa­
tła kobieta, co jak  zaczęła po francusku 
pytlować, to jej sam dyabel nie rozu­
miał... Chciałem żeby dziewczyna miała 
ogładę i naukę, jak na obywatelską 
żonę przystoi. Wolałem dłużej trochę 
czekać na ślub, byle dziewczyna ko­
rzystała.

— A robiła też postępny?...
— Spodziewam się. Zdatna była do 

wszystkiego. Ja przychodziłem do nich

Śląska, aby uniemożliwili wysyłkę węgla
do okolic strajkiem objętych.

Przyznajemy, że położenie robotnika 
w Rosyi jest wprost opłakane, więc dzi­
wić się nie należy, że domagają się 
poprawy zarobku, zaprowadzenia kasy 
państwowej na starość i słabość i t. p.

Chętnie byśmy też udzielili im swej 
pomocy, lecz nie mamy sił po temu, 
i tak też nie mamy sposobów na to, 
aby uniemożliwić wysyłkę węgla górno­
śląskiego do okolic strajkiem objętych 
w Królestwie Polskiem.

Gdyby robotnik górnośląski był zor­
ganizowany, gdyby poczucie solidarności 
wśród robotników tutejszych było wię­
ksze, natenczas moźnaby pomyśleć o 
jakiejś akcyi wspólnej. Dopóki tego 
nie będzie, wszelkie zabiegi robotników 
o polepszenie swej smutnej doli spełzną 
na niczem.

— Dziś w sobotę wieczorem rozpo­
czyna cyrk Lorch swe przedstawienia w 
naszem mieście. Jest to jeden z naj­
większych wędrujących cyrków, który ma 
bardzo piękne i dobrze wytresowane 
konie. W prost zdumiewające są sztuki, 
które wykonują słonie. Przypuszczać 
więc można, że lubownicy koni i sztuk 
hipicznych zapełnią cyrk po same brzegi.

Z aw o d z ie . Straszne morderstwo po­
pełniono w tych dniach na kupcu So- 
dzawicy w Źawodziu. W  środę znale­
ziono Śodzawicę w mieszkaniu obwie­
szonego na kurku od wodociągu, przy­
puszczano więc najpierw, że odebrał 
sobie życie, tymczasem przy dalszem 
badaniu sprawy zaczęło się mnożyć 
coraz więcej dowodów na to, że S. padł 
ofiarą zbrodni. Mianowicie różne po­
szlaki wskazują na to, że S. został 
w nocy przez własną żonę uduszony, 
a następnie dla zatarcia śladów zbrodni 
zawieszony. Żona jego utrzymuje już 
od dawna niedozwolony stosunek z cze­
ladnikiem ślusarskim Bulą, i kilkakrotnie 
już opuściła swego męża, który jej atoli 
zawsze przebaczał i przyjmował ją z po­
wrotem do siebie. Aby się wreszcie 
męża pozbyć na zawsze, niewierna żona 
zamordowała go obecnie, a jak się zdaje, 
pomocnym był jej w tern kochanek. 
Obojga już aresztowano, lecz uparcie 
wypierają się winy.

K ró l. H u ta . Proces Sokołów i so­
kolic. Przed tutejszym sądem ławniczym 
toczył się w czwartek ciekawy proces 
przeciwko czterem członkom tutejszego

czasem, ale nie codzień, nawet nie co 
tydzień. Chodziło mi o plotki, o ludz­
kie jęki. Na co mają gadać na porzą­
dną dziewczynę?... Śwoją drogą i tak 
gadali.

Pan Telesfor umilkł, kazał podać 
świeży kufel, wychylił go i, westchnąwszy 
głęboko, rzekł:

— No, teraz już wiesz pan, kto jest 
Malinowski ?

— Skąd? Mówiłeś pan przecie o 
sierocie...

— Prawda, ale że cała Tamka o tem 
wie, myślałem że i tobie, kochany pa­
nie, mógł ktoś coś szepnąć. Otóż, 
uważasz pan, naznaczyliśmy dzień ślubu; 
dwa miesiące tylko brakowało. Jednego 
dnia chciałem uciechę Józi zrobić, po­
jechaliśmy całą kompanią na Kępę. 
Od Solca przewoźnik na krypę nas 
zabrał i niedługo znaleźliśmy się między 
drzewami w chłodzie. Nie żałowałem 
grosza, chciałem gości swoich ufeto- 
wać. Niechby pamiętali, żem był szczę­
śliwy. Po dobrym podwieczorku rozbie­
gło się to wszystko po łące, bawiło 
w chowanego, goniło — a ja  pilnowa­
łem bnfetu i zamawiałem kolacyę. P ra­
gnąłem żeby jedzenie było porządne, 
żeby się goście uraczyli. Rozmawiam 
tedy z restauratorem, a tu przychodzi 
panna Marta, ta sama oto gospodyni, 
co u niej siedzimy, i powiada: — »Pa- 
nie Telesforze wszyscy się bawią, a pan 
nie? Chodź pan ze mną, pokażę panu 
coś... ślicznego ptaszka, tylko trzeba 
iść ostrożnie, po cichutku, bo ptaszek 
płochliwy. Zlęknie się, frunie i już go 
we sto koni nie dogoni!...* Tak to 
jakoś dziwnie mówiła, aż mróz po skó­
rze mi przeszedł, a takie miała przy 
tem spojrzenie złe... Poszedłem... Wzięła 
mnie pod rękę, przymila się i szepce: 
»Tylko pan sobie do serca bardzo nie 
bierz... Takiego człowieka jak pan 
niejedna pokocha... O, przypatrz-no 
się pan tu, z za tego krzaka... Ładny 
widok? co?« Panie 1 myślałem, że mnie 
paraliż ruszy, albo apopleksya zabijek.. 
Taka podłość I...

Sokoła i dwom członkiniom żeńskiego 
kółka gimnastycznego. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli druhowie Jaszkowski, Bilski 
Tomala, Rassek i należące do ż. k. gimn. 
panna Katarzyna Kotuła i panna Kałuża. 
Pierwszym zarzucało oskarżenie, że kie­
rowali ćwiczeniami kółka żeńskiego, do 
tego w ćwiczni Sokoła, gdzie na ścia­
nach znajdują się »niebezpieczne« polskie 
obrazy, i że tam naradzano się także 
nad wspólnym występem na zlocie So­
kołów śląskich, przyczetn wspomnianym 
paniom dawano wskazówki co do prze­
pisowego stroju sokolic. Tak więc 
oskarżeni druhowie zawinili tem, że 
wciągali kobiety do politycznych spraw 
»Sokoła«, panie zaś zawiniły, że na 
swych ćwiczeniach omawiały polityczne 
sprawy, nie zawiadomiwszy o tem połicyi.

Sąd w ogólności przychylił się do 
wywodów oskarżenia, i pomimo znako­
mitej obrony p. mecenasa Dekowskiego 
z Król. Huty, skazał druhów Jaszkow- 
skiego i Bilskiego oraz obie panie na 
60 mk., a druha Tomalę na 30 marek 
kary. Druha Rasska uwolnił sąd, gdyż 
nie można mu było żadnej winy udo­
wodnić. Zasądzeni założyli natychmiast 
apelacyę do wyższej instancyi.

B rzezie , pow. raciborski. Śledzę 
łamy .Górnoślązaka* czy nie znalezę 
czasem jakiej nowiny z naszej wioski, 
lecz daremnie! Choć jest dużo d o p isa ­
nia, jednakowoż nikt nie posiada tyle 
energii, ażeby tutaj panujące stosunki 
opisał. Ubolewania godne jest, iż tutaj 
tak mało czytają gazety polskie, 
chociaż ich mamy cały szereg do wy­
boru. Lecz dla naszego Brzezia jest ich 
widocznie jeszcze za mato, gdyż 
rzadko w którym domu znajdzie się 
gazeta polska. Są wprawdzie gazety, 
ale nie polskie, lecz jakieś tam bibuły 
niemieckie, treści hakatystycznej. Z bó­
lem serca muszę tutaj przytoczyć nie­
które zajścia, które w naszej miejsco­
wości się zdarzają dla braku oświaty. 
Patrzmy na tę młodzież naszą, jakie ona 
życie prowadzi. Cofnijmy się o parę 
lat wstecz, a ujrzemy nie bardzo świetną 
przeszłość. Jednakowoż jeszcze wtedy 
nie było takiego zepsucia, jak obecnie. 
Ale gdy się teraz patrzy na życie tej 
młodzieży polskiej, w której to nasza 
przyszłość łeży, gdy się pilnie baczy na 
całą jej robotę, to człowiek musi przyjść 
do przekonania, że w takiej młodzieży 
nie przyszłość nasza, ale upadek. I któż 
przyczyną tego. że między naszą mło-

— Co?...
— Hal... Józia, ta, co za dwa mie­

siące miała być moją żona, całuje się 
z jakimś młodzikiem. Ryknąłem tekim 
głosem, że się wszyscy zbiegli, ją chwy­
ciłem za rękę, jego za kołnierz... chcia­
łem zabić oboje. Oderwali mnie prze­
mocą... Zacząłem płakać, jak małe 
dziecko...

— A ona?...
— Nici... żeby się choć tłomaczyłal 

Powiada po prostu: »nie chcę pana, 
boś stary i brzydki, tamtego kocham — 
i dość.* Matka w lam ent: perswaduje, 
powiada że to się przemieni, że tak, że 
owak, nie chciałem już słuchać... Za­
płaciłem co się należało i przyjechałem 
do domu.

— Któż był pański rywal?...
— Kto?... — odrzekł, ręką m achną­

wszy — szklasz golec, biedak, tyle tylko 
że gładki. Za tydzień przyszła do mnie 
matka z lamentem, z płaczem. Nie 
miałem chęci z nią mówić... Co dałem, 
to sobie pani trzymaj, nie odbieram, 
mieszkanie od kwartału wymawiam, 
a Józia niech sobie idzie za Malinow­
skiego, kiedy jej się tak podobał, ja 
już do tego nic nie mam i mieć nie chcę. 
Matka mi do nóg.

— Cóż znowu?
Ol nie dlatego, żeby mnie chciała 

przebłagać, ale o radę, o pomoc prosić. 
W yobraź-że pan sobie, że szklarz żenić 
się nie chce.

— Z Józią?
— A tak... Powiada: nie i nie- 

Znajdę sobie z majątkiem. A! za po­
zwoleniem 1 Wdałem się w to. Posze­
dłem do niego i powiadam: słuchaj-no, 
smyku, mam sześciu czeladników i trzech 
chłopców, *sam  też coś znaczę. J e ż e l i  
od dziś za trzy tygodnie nie ożenisz 
się z Józią, przyjdziemy tu wszyscy 
i stłuczemy cię na leśne jabłko, 
ślusarsku... On zaczyna się wykręcać, 
a to, powiada, funduszu nie mam, a 10 
to, a to owo. O fundusz, mówię, t0 
moja głowa, a ty, jeżeli ci kości mi‘<!’ 
żeń się.



dzieżą polską dzisiejszego dnia takie 
zepsucie panuje? Oto nikt inny jak 
system obecny, a najbardziej sami 
rodzice. Czego w dzisiejszych warunkach 
szkoła dać nie może, to powinniście wy 
jako ojcowie, jako zastępcy samego Boga, 
od którego macie powierzoną opiekę 
nad waszemi dziećmi, o ile możności 
uzupełnić. Każdy ojciec i każda matka 
powinni rozpocząć dzieło odrodzenia 
narodowego wśród własnej rodziny, bo 
codzienne stosunki z dziećmi, to naj- 
rzersze pole do działania. Jeżeli bę­
dziecie umieli, a przedewszystkiem 
będziecie chcieli wyzyskać to pole na 
korzyść ducha narodowego, to wtenczas 
cudów dokonacie. Bo pamiętajcie, źe 
nerce ojca i matki to cement, co serce 
i duszę dziecka spaja z sercem
i duszą narodu. Rodzice! chcecie, 
ażeby wasze dzieci wyrosły na dobrych 
katolików i na wiernych synów naszej 
ukochanej Ojczyzny, powinniście dzieci 
wasze uczyć pisania i czytania polskiego, 
a co najgłówniejsze, wpajać w nie 
przekonanie, że są Polakami. Opowia­
dać im dzieje naszej OjczyTzny polskiej, 
dzieje przeszłości, aby młodzież z przy­
kładów uczyła się naśladować da­
wne cnoty, odrzucając ojców błędy. 
Jednym z najpotężniejszych środków, 
jakie ochronią dzieci nasze od moralnego 
zepsucia się i wynarodowienia, jest za­
chowanie języka polskiego, tego języka 
którym ojcowie nasi wyznawali wiarę 
świętą, i wyrażali swe zasady obycza­
jowe. Dalej powinniście wykładać ka­
techizm w języku polskim, aby dzieci, 
zrozumiawszy zasady nauki Chrystuso­
wej, umiały według niej stosować się 
w życiu. A więc, gdybym się teraz za­
pytał kolejno wszystkich tych rodziców, 
których to Pan Bóg raczył dziatkami 
obdarzyć, jeżeli oni swe obowiązki 
względem swych dzieci chociaż częściowo 
spełnili, to mogę napewno przypuszczać,
i i  otrzymałbym przeczącą odpowiedź. 
Ale natomiast wychwalali by się, jak to 
.ich dzieci potrafią*fajnie*mówić w obcym 
nam języku. O rodzice polscy 1 nie 
myślcie czasem, że ta fajność waszych 
Idzieci wyjdzie im na jakiś tam pożytek. 
jBo przysłuchajmy się tylko chociaż na 
małą chwilkę rozmowie tutejszej mło­
dzieży, a przekonamy się, jak daleko 
jest zacofana w cnotach pod względem 
religijnym i narodowym. Możn^ asly- 
•zeć niejedno bluźniercze słowo i roz­
pustne mowy, dalej nie można rozróżnić,

— I ożenił się?
— Niechby spróbował nie ożenić się, 

poznałby ślusarskie pięściel...
— Byłeś pan na ślubie?
— Nie mogłem. Czeladników po­

dałem , żeby byli świadkami... a później 
przez dobrego znajomego posłałem pie­
niędzy, dopomogłem. Nie chciałem już 
‘ich więcej znać... No, teraz wiesz 
pan, kto jest Malinowska ?... pani Mali­
nowska !...

— Mówiłeś pan, żeś im najmłodszego 
■yna trzymał do chrztu?

— Cóż miałem robić? Z początku, 
zaraz po tym wypadku, zamknąłem się 
w domu, nie wychodziłem przwie na 
ulicę. Sprowadzałem książki z czytelni
i czytywałem dniami całemi. W  jakiś 
czas później spotkałem na ulicy.

— Józię?...
— A tak. Mizerna była biedaczka, 

(Chora. Jakże nie zapytać, nie dopo- 
tnódz? Żałowała swojej lekkomyślności, 
ęle cóż, już s ę nie wróci. Czasem 
ich odwiedzam, na tej samej ulicy miesz- 
kają, na Tamce. Chodźmy stąd, duszno 
■ni jakoś..

Przy bufecie gospodyni zapytała:
— Już? Tak wcześnie? Dokądie
— Przejdę się...
— Wiem, wiem, panu tylko jedna 

droga koło tego domku, co ma okien­
nice zielone...

— Ejl nie wydziwiaj pani, bo się 
dźgnie wam.

— Tak jak na Malinowską?..
— Niemożliwa baba — szepnął do 

**nie...
Wyszliśmy na ulicę. Wozy z tur­

kotem pędziły w dół, ludzie biegli po 
*Padzistości.

— Śliczna ulica — mówił do mnie 
jj*n Telesfor, — śliczna ulica. W świe-

takiej poszukać! Oto widzisz pan, 
drewniany domek na prawo jest 

p^j, a tu, gdzie okiennice zielone, Ma­
gow scy mieszkają. Za nic w świecie 
!® wyprowadziłbym się stąd.

K O N I E C

czy to w obcym, czy w ojczystym ję ­
zyku między sobą rozmawiają, bo tam 
pełno cudzych wyrazów, co ich ani sami 
nie rozumieją, a też je tylko gwoli 
»fajności« wymawiają. O ty polska mło­
dzieży, gdybyś znała wartość twe;. ę- 
zyka ojczystego, tobyś nie przyLinala 
jakichś tam obcych wyrazów, tylko 
pragnęła, aby się go. jak  najdokładniej 
nauczyć, i wtedy by nasi wrogowie już 
nas więcej nie nazywali »wasserpola- 
kami*. tylko z szacunkiem by się o nas 
wyrażali, żeśmy także narodem, taksamo 
jak i oni. Lecz wracam do zajść, które 
tutaj omówić chciałem. Pomijając już 
wszelkie dawniejsze, chcę tylko przytoczyć 
ostatni wypadek, który się w naszej wiosce 
zdarzył. Oto przed niedawnym czasem 
urządzili tutejsi »fajermani« zabawę 
z tańcami, jak to mówią bal. no a przy 
tej sposobności nie mogło się też odbyć 
i bez naszej młodzieży, aż wreszcie 
w toku tej zabawy przyszło do poważnej 
bójki, w której się to pewien 20 letni 
młodzieniec nadzwyczajnem >męztwem« 
odznaczył. Chwalił się bowiem wciąż swą 
siłą i za pychę tę nie minęła go też 
zasłużona kara, bo został tak pobity, że 
musiano go do domu zawieść i zaraz 
po lekarza posłać. I pytam się, któż 
jest winien temu zdziczeniu naszej mło­
dzieży? Oto sami ojcowie I bo gdyby 
zaraz z młodości nie pozwalali swym 
synaczkom na włóczenie się po muzy­
kach lub podobnych zabawach, to nie 
byłoby tyle zepsucia.

Lecz chcę już skończyć, chociaż 
miałbym jeszcze dużo do pisania, na- 
przykład coś o naszych dziewicach pol­
skich, którym też możnaby niejedno 
zganić. Lecz pozostawiam to na 
drugi raz, gdyż się jeszcze meźe 
więcej razy odezwę w tej sprawie. 
A więc, kochani rodacy, postępujmy 
tak, jak na nas Polaków-katolików przy­
stoi, starajmy się tedy dowieść na 
każdym kroku, żeśmy Polakami, źe nas 
nie zwycięży żadna moc, bośmy wielcy 
i silni miłością. Oświata jest naj­
skuteczniejszym środkiem obrony, nie 
zaniedbujmy jej, ale dążmy wszystkiemi 
siłami ku niej, a praca nasza nie po­
zostanie bez skutku.

Syn Jana , B rzezian in

Ostatnie wiadomości.
W ojna.

Kuropaikin usunięty.
P etersb u rg . Generał Kuropatkin 

został usunięty z komend)^ armii man­
dżurskiej a zastępstwo naczelnej ko­
mendy otrzymał gen. Liniewicz.

B erlin . Do »Berl. Tageblattu* do­
noszą z Petersburga, że do odwołania, 
względnie upadku gen. Kuropatkina 
przyczynił się najbardziej gen. Drago- 
mirow, wielki przyjaciel gen. Grippen- 
berga.

B erlin . »Local Anzeiger* donosi 
z Petersburga, że Dragomirow wyjeżdża 
na widownię wojny, aby być doradcą 
Suchomlinowa, jako szefa sztabu gene­
ralnego.

Zajęcie Tielinu.
L ondyn. »Daily Telegraph* do­

nosi, że Japończycy przed Tielinem 
zastali tylko jedną dywizyę rosyjską, 
która po lekkim oporze cofnęła się, 
podpaliwszy dworzec i inne budynki.

T ok io . Japończycy wzięli w Tie- 
linie wiele jeńców do niewoli. Ro- 
syanie zniszczyli w Tielinie znaczne 
zapasy.

Nowa wielka bitwa ?
B erlin . Petersburski korespondent 

♦Localanzeigera* donosi, źe krąży tam 
pogłoska, jskoby po ustąpieniu Rosyan 
z Tielinu na północny zachód od tej 
miejscowości stoczona została wielka 
bitwa, w której Rosyanie stracić mieli 
do 50,000 ludzi.

Armia w odwrocie.
L ondyn. »Daily Telegraph* donosi, 

że Japończycy zadali armii rosyjskiej 
w odwrocie ciężkie straty. Trzecia armia 
rosyjska, która stanowiła centrum pod 
Mukdenem, prawie nie istnieje.

Male spóźnienie.
P aryż. *Echo de Paris* donosi 

z Petersburga: Kuropatkin w sw oin
odwrocie na północ spotka się z od­
działem 120.000 żołnierzy, wysłanych 
Europy, jako posiłki. W  Petersburgu 
sądzono, źe posiłki tej znajdują się już 
w Mukdenie (!), tymczasem z powodu 
wypadu na kolei transsyberyjskiej, który 
trzymano w tajemnicy, posiłki te zostały 
2 tygodnie w drodze zatrzymane.

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym , 
składam za okazane nam współczucie z powodu śmierci

ś. p. S t a n i s ł a w a  K r y s i s k a
| na tej drodze serdeczne

„Bóg zapłać".
Żona i dzieci.

K a t o w i c e ,  dnia 17-go marca.

Bilans — Bilanz

250,38 
1 6 9 4 1 8 ,4 4  
12646,50 

500,— 
3001,35

100 2 7 ,8 0

1664-̂ 4,36
897,75

8473,90 
582 86

per 31 gru d n ia  1904 — per 31. D ecem ber 1904.
Activa. Passiva.

Koszta procesowe — Proce sskosten 
W eksle — Wechseł 
Nieruchomości — Immobilien 
Udziały — Geschaftsanteile 
Gotówka — Kassenbestand 
Depozyta — Spareinlagen 
Fundusz rezerwowy — Reservefonds 
Banki — Bank en 
Zysk — Gewinn

186416,67 186416,67
Liczba członków na końcu roku 1903 wynosiła \
Die Mitgliederzahl betrug Ende 1903 " /  '  ‘ * 1-’2
W roku 1904 przybyło — Zugang pro 1 9 0 4 .........................114
W  roku 1904 wystąpiło — Abgang pro 1904...........................18
Na rok 1905 przechodzi — Mitgliederzahl Ende 1904 . . 248

Bank ludowy — Volksbank
Lingetragene Gcnossenschatt mit unbeschrankter Haftpflicht

w  K ról. H ucie — in  K onigshfltte  O.-S.
Rzepka. Maciejewski. Szukalski.

M łod z ien iec
katolik, 25 lat stary, z zawód* 
górnik z G. Slązka, poszukuje 
dla braku znajomości na te j 
drodze ‘

ż o n y .
Uczciwe skromne dziewczyny, 
od 18—24 lat, z majątkiem 500 
do 600 mk., które mają zamia. 
wstąpić w  związek małżeński,, 
zechcą swoja oferty wraz z fo­
tografią nadesłać pod znakiem 
„ M ałż eń stw o "  do ekspedycyi 
♦ Górnoślązaka*. — Dyskrecya 
rzecz honorowa.

Do sk ład u  to w a r ó w  k o ­
rzen n ych , m ą k i i t  p. poszu­
kuje się zaraz iub od I-go kwie­
tnia m ło d szeg o

pomocnika.
Oferty pod lit. M. K. 103 do 
ekspedycyi ♦Górnoślązaka*.

Poszukuję natychmiast 
dzielnego

technika
do większego interesu bu­
downiczego.
3gra]uszekt budowniczy

w Siemianowicach.
. . w  j ? .? . t f e r  M  - - .a

w. -i-*:2. ■*

PanCzy słyszał już
o og rom nym

w moim

spccyalnym oddziału

ubrań
do pierwszej

ii K o m u n i i  ś w . ?

Oddział ten jest jak najstaranniej wyposażonym w wszesnie możliwe 
ubrania co do materyi, wielkości i fasonu i pozostawia każdemu dowolny 
wybór w wszelkich cenach.

Ubrania do pierwszej Komunii ś.
z skromniejszych, lecz bardzo dobrze noszących się, czarnych i grana­

towych materyi
po 6,50, 7,—, 7,50, 8,—, 8,50, 9,— mk.

Ubrania do pierwszej Komunii ś.
w ś

po 10,—

Ubrar

rednich gatunkach, z 

, 11 ,-, 1 2 ,-,

iia do piei

sukna, kamgarnu i szewiotu

15,—, 14,—, 15,— mk.

'wszej Komunii ś.
bardzo eleganckie czarne gatunki, wykonanie jakby na miarę

po 17,—, 19,—, 20,—, 23,—, 25,—, 27,— mk.

Rynek Ł  R y tn m  G -S  Rynek Ł
stronie ratuszowej W l» V i  po stronie ratuszowej

- ■ -



Do Komunii śv.!
Materye na suknie

czarne i b iałe.

Ogrom ny w ybór! N ajtańsze  ceny!

“ 8e Leo Bohm Katowice 
R y n e k  8 .

D o wykonania n o w y ch  bu dow li, prze- 
b u dow ań  itd., r y su n k ó w  b u d ow lan ych , 
k o sz to r y só w  itd. po bardzo niskich cenach 
poleca się

C. U. 3(apitza,
m is t r z  m u la r s k i i c ie s ie l s k i ,

K ró l.  H uta , Tempelstr. 26._maeeee— te&eeeeeeee 
* Jfowo otwarły

skład koioniany 
i delikatesów

i

Stanisław JCalk
Rybnik, u lica  Ż o r sk a

w domu p. A dolfa Apt.
a  Rzetelna i uprzejma, polska usługa,
jgh Proszę o łaskawe poparcie mego przedsię- 
2  biorstwa.
? Z szacunkiem ł

I  S. J S T a J J r . %

Zyamunt JPinJkus
s k ła d  s k ó r

B y to m , B S c k e r s tr . przy starym  kościele.

Skład skór wierzchnich i spodnich
wszelkiego rodzaju d la  azew ców  i  e lod larzy , oraz 

wszystkie artykuły szewieckie ł siodlarzy.
Łupane ak óry  na p an to fle . 

g |9 *  N a j n iż s z e ,  l e c z  s t a l e  c e n y .  ~ W £

| 3 S r lows bośniackie śliwki,
najlepsza m ą k a  „Kaiserauszug“,

j najlepsza mąka pszenna i rżanna
oraz w sz y s tk ie  gatunki

I  k r u p  i m a k a r o n ó w  (n u d li)
■  p o lec a  po n a jn iższych  cenach

Siegfried grunthal
K atow ice, F ryderykow ska  4 0 .

R e sa g a  c y k o r y a  jest najzdrowszą.

K o n fe k c v a
&

d la  p ań
śliczn e  n o w o śc i  

w żakietach, Sacco, ksłnieraach 
i t. 3. i t. 3.

W yśm ienite leżenie. Bogaty w ybór.
Katowice |  nrk n x L m  Katowice 
Rynek 8. L C O  D U S i m  Rynek 8.

P in© s© w © B *, skład skóry
gytotn ul. JCrakewska

V] W sz y stk ie  gatunki sk ó ry , n icprze - 1 
^  m akailie ubrania sk órzan e i z s u - 1 
M  kna żag low ego , su kn a w o sk o w a n e , 

linoleum  (skóra na podłogę).
z p p p f& p p p fw

*\

fabryki papierosów

w Po z nanirt

W sz ę d z ie  
do nabycia!

issK lr-

■ m m

JCorddeułscker Stoyd, gremen,
Tow arzystw o żeglugi parow ej.

,dS!g£'3»̂.

R e g u la r n e  l in ie  p o s p ie s z n y c h  i p o d w ó jn e -  
ś r u b o w y c h  p a r o w c ó w .

B rem en  —
Podwójne śrubowe 
parowce pospieszne: 
D. K alser  W ilh e lm  II 

4 kwietnia. 
D. K ronprlnz W ilh elm  

18 kwietnia. 
D. K alser  W ilh e lm  der 

G rosse *5 kwietnia. 
D. K alser  W ilh e lm  II

a maja.
D. K ronprlnz W ilh e lm  

16 maja.

N ow y Y ork.
Podwójne śrubowe 
parowce pocztowe:

D. G rosser K urfftrst
25 marca. 

D. R heln  i kwietnia 
D. Brandenburg

8 kwietnia 
D. B arb arossa  iskwietn. 
D. F ried rich  d er G rosse  

22 kwietnia.
D. G rosser K urffirst

29 kwietnia
Z B rem en  do B a ltim o re , wprost.

D. H annover 30 marca.
D. C hem nitz 6 kwietnia
D. M ain 13 kwietnia.
D. KOln 3 0  kwietnia
D. K assel 37 kwietna

B rem en  — G alveston . 
B rem en  — B ra zy lia .

Paweł Grundmann z Warszawy,
fabrykant instrumentów muzycznych 

W K atow icach , tlica  Gnr ’manna nr. 17. 
Wielki wybór

fortepianów, instrumentów i-kiestrowych, cytr,harmonik itp.
Wielki skład strun.

Własny w arsz ta t dla reparaoyi w szelkich 
Instrum entów  muzvoznvch.

Do n o w y ch  b u d y n k ó w
poleca

wszelkie materyały budowlane
jak tregry, cement, gids, trzciną, gwoździe, 

piece żelazne, okucia do okien i drzwi 
i t d .

  Najtańsze ceny. -------
S. t&rzeszinski dawniej yidolf 3gel

ul. Grundmańska K a to w ice  ul. Grundmańska.

Kemera 
nr. ł

:

fi. Wenzel, Katowice,
Warsztat mechaniczny

Wykonywanie wszelkich części maszynowych
dla potrzeby cegielń parowych jako te i  dla maszyn 

rolniczych I t. d.
W yroby w sz e lk ic h  m o d eli.

Czyste trwale wykonanie. * Ceny umiarkowane. 
T a le fo n  bi*. 1285. w

śliczne nowości
na w io sn ę  i na lato.

Niedościgniony wielki N adzwyczaj tan ie
w ybór. ceny.

Katowice |  nrk P n h m  Katowice 
Rynek 8. L60 KOR 111 Rynek 8.

An  + właściciel szkółek 
. UeniZOI, P o zn a ń  W. r

poleca
wszelkie drzewa I krzewy ow ocow e I ozdo 
bne, drzewa alejowe, róże, konlfery, 
wysadkl szparagowe I truskawkowe, w 

sadki na żywopłoty I t. d.
—  Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. —  
Adres na listy: D e n iz o t— P o z n a ń  (Posen) W. 3.

F 33" ™ ™ ®  M ” ............... ......... ........ ...
Z ak ła d  a r c h ite k to n ic z n y .

Eugen R. Vogt, architekt,
mistrz murarski i ciesielski, 

K A T O W I C E , u lica  S a ch sa  nr. 6
poleca się do o b jęc ia  now yoh  budow li i przeb u d ow ań , 

w ykon an ia  projektów  w  n ow om od n ych  sty la ch , 
k osztorysów , sta tyozn ych  o b liczeń , ra ch u n k ó w  ltd.

przy rzetelnem prędkiem wykonaniu.
C en y u m iarkow an e.

Świeży kołacz i krepie
p o leca  w  każdy targ

Edward R e s t e l ,  Katowice, ul. Grundmanna 34.

, Szanowną Publiczność z Z a łę ż a  i okolicy proszę
uprzejmie, aby nie wierzyła nieżyczliwym obelgom roz- I 
siewanym przez moją konkurencyę. Niniejszem zawia- j 
damiftm, ie  jak  dotychcza* tak i nadal prowadzę

pracownię krawiecką
i  po mohn śp. mężu, pod kierownictwem przykrawacza, ] 
na akademii fachowej wykształcony, który już za czasów 

I mojego męża u nas pracował. Gwarantuję za powszechnie 
1 znany dobry krój I akuratne wykonanie.

Pozwalam sobie Publiczności zwrócić także uwagę 
na mój w ie lk i  z a p a s  _

najnowszej materyi
wszelkiego gatunku, jak na mój

skład gotowej garderoby męskiej 
i dla chłopców, bielizny, kapeluszy 
i ubrania dla robotników. RzetelnaRzetelna

_      usługa.
I Prosząc o łaskawe poparcie mojego in te resu , polecam 

się względom publiczności i pozostaje z szacunkiem

Anna Gratzmann,p™ r& S !“k’

tm . ■ B od 40 do 60  fen. b./m., od 1,20 mk. z. m.
l a l l Z y  za tysiąc

z prawdziwej francuskiej bibułki.
r >  — - i n n n e i i  od 5,00 mk. w/10 za looo 
W a § 3 1 C i  © 2 » y  od 5,50 mk. w/ioo za iooo 

z dobrego tu reck iego  ty toniu
poleca

„H eliodorus“
Fabryka papierosów  i gilz m aszynowych

H. K u b a c k i ,
W r o c ła w  9, Scheitnigerstr. 4.

JjGL—

jedwabie na fariuchy
w szystk ie  sze ro k o śc i uznane gatunki

śliczne desenie.

Chustki i szale
niem ieckie i a u s try ac k ie  w yroby 

p rzepyszna  w zory olbrzym i w ybór.

Katowice I D n t i m  Katowice 
Rynek 8. L 6 Q  K O  l i m  Rynek 8.



Rok IV. X^odateJkm Nr. 65.

Górnoślązak
JPismo codzienne,p o ś w ię c o n e  spraw

„Górnoślązak** z niedzielnym dodatkiem „R odzina  
ch rzęści ańska** wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie i n agentów I markę 60 fen. 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

i
P r z e z  lud — dla ludu!

►-------------------------------- -----------------  -— —  ^
Of l e a t e a ł a :  20 fee. za w iem  petytowy jednołamowy. Przy
kukoraaowem powtórzeniu udziela ną znacznego rabatu. —

Reklamy:  60 fea. od wiersza

— Telefon Np. 1049. —
i

R ed ak cja , e k sp e d y c ja  i drukarnia znajdują s ią  przy  
u lic y  M łyńsk iej (MOhlatraaae) Nr. 12.

>— ------- -------------------------------------------

Polacy w Ameryce.
W roku bieżącym dwie wielkie uro­

czystości odbędą się wśród rodaków 
naszych za Oceanem: odsłonięcie po­
mnika Kościuszki w Chicago, nazna­
czone na dzień 18-go czerwca i 35-letni 
jubileusz istnienia największej polskiej 
organizacyi w Ameryce: Związku Na­
rodowego Polskiego.

Jak niebezpiecznie jest dla obcych 
szpiegów śledzić ruch narodowy Pola­
ków amerykańskich, o tern przekonał się 
świeżo pewien szpieg rosyjski. Piszą 
o tem z Nowego Jorku:

W sobotę wieczór odbyło się tam 
w hali narodowej walne zgromadzenia 
pierwszego wolnego legionu polskich 
Krakusów. Na zgromadzeniu tem zjawił 
się szpieg rosyjski, który sobie rozmaite 
rzeczy i wyjątki z mów notował. Uj­
rzało to kilka kobiet i zaalarmowało 
członków Towarzystwa, którzy schwy­
ciwszy draba za kołnierz i sprawiwszy 
mu porządną łaźnię, zrzucili go ze scho­
dów. Szczególnie kobiety były rozju­
szone na moskiewskiego szpiega i okła­
dały go pięścią podług wszelkich reguł 
boksowania. Zrzucony ze schodów drab, 
udał się na stacyę policyjną i poskarżył 
się, ie  go polscy rewolucyoniśd po­
turbowali tak nielitośdwie. Kapitan wy­
słał detektywów, którzy aresztowali Ant. 
Roszkowskiego, stolarza, Stanisława No­
wickiego, muzykanta i Ant. Pikwika, 
stolarza, jako sprawców zamachu. Będą

oni stawali przed sędzią Cornellem, 
oskarżeni o pobide, lecz ich obrońca, 
adwokat Eliasz Rosenthal, położy główny 
nadsk na fakt, że rosyjski szpieg nie 
ma prawa w Ameryce dozorować zgro­
madzenia obywateli, którzy natomiast 
mają zupełne prawo go wyrzudć z swego 
lokalu.

Jak się sprawa ta skończyła — nie
wiadomo dotąd.

D rugi k w a r ta ł
rozpocznie się bardzo dekawie. Na 
Dalekim Wschodzie toczy się zadęta 
walka, ale nie mniejsza walka, choć 
bezkrwawa, będzie i w nasz era żydu 
polity cznem.

Zaraz na początku kwartału mamy 
walkę wyborczą. Obrady w parlamen- 
de  i sejmie trwać będą dalej. Kogoż 
nie dekawią rozprawy naszych ciał 
prawodawczych, gdzie chodzi o nasz 
byt Dziś chyba nie znaleziemy czło­
wieka tak naiwnego, któryby powiedział, 
że go to aic nie obchodzi. Mamy w 
rzeszy niemieckiej prawo powszechnego 
głosowania i powołani jesteśmy do na­
dawania sami sobie praw.

Chcąc być stale informowany o naj­
ważniejszych zajśdach, powinien każdy 
gazetę czytać, a jako Polacy po­
winniśmy czytać tylko gazetę narodową,

jaką jest .Górnoślązak.. Nie umiesz­
czamy w gazecie naszej różnych kaczek, 
jak to gazety niemiekie robią, ale pi­
szemy zwiąźle i tylko to, co nas jako 
naród najbardziej obchodzi. Zachęcaj­
my więc jeden drugiego do czytania 
gazet narodowych, gdyż dziś tylko w 
ten sposób nasz zagrożony byt naro­
dowy obronić zdołamy.

Rozmaitości.
Ćwiczenie 10-letniej dziewczynki 

o niem owlęciu. .Niemowlęta to naj­
mniejsi ludzie, jacy istnieją. U nas 
jest zawsze jedno, a jak zaczyna już 
biegać, to przychodzi inne i ono jest 
wtedy niemowlędem. Na naszej ulicy 
jest bardzo dużo niemowląt. W każdym 
domu jedno, a teraz kiedy słońce świeci, 
wszystkie są na ulicy i widąć dopiero 
ile ich jest. W niektórych wózkach 
6iedzi dwoje, jedno głową w tę stronę, 
a drugie w tamtę, — te nazywają się 
bliźniętami i są takie -podobne, że jak 
się patrzy na jedno, to się myśii, że się 
widzi drugie. Niemowlęta są bardzo 
miłe i dobre, jak śpią. Ale jak je się 
myje, albo jak się w nocy budzą, wtedy 
wrzeszczą i trzeba z niemi chodzić w 
jednę i drugą stronę i trząść ie i śpie­
wać. Każdy był kiedyś niemowlęciem. 
Dziadzio także, ale wtedy nie wyglądał 
tak jak teraz. Włosów też już nie miał,

ale me miał białej brody; tak mówi 
mamusia, która go już wtedy znała. 
Niemowlęta nie mają zębów, a w ustach 
nic innego tylko duży palec. 2kąd się 
niemowlęta biorą, napewno nie wiadomo. 
Jeden mówi, że je przynosi bocian, a 
inni, że je się znajduje pod kapustą .*

Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt ftlr das II. Viertel- 
jahr 1905 die in Kattowitz erschei- 
nende Tageszeitung

^ G órn oślązak "
mit der Gratisbeilage 

„ R o d zin a  c h r z e ś c ia ń s k a "
fttr zusammen 1,60 Alk., mit Abtrag 

2,02 Mk.
(Imty 1 nazwisko):- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  -

(Mieszkanie): - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ----- - - - - - - -

Obige M.. 
bescheinigt

erhalten zu haben,

den.. 190

Kaiserl. Post

Kwit powyższy prosimy wyciąć, wypełnić 
i oddać wraz z pieniędzmi na poczcie.

Rodzice! uczcie dzieci czytać 
i pisać pa polsku.

Co rano pije więcej 
niż milion ludzi

słodową kawę Kathreinera, — z ważnych przy­
czyn zdrowia i oddziaływania na organizm! Kto 
tego jeszcze nie czyni, kto jeszcze do tej wielkiej, 
codzień rosnącej liczby rozsądnych i w życiu 
praktycznem mądrych ludzi nie należy, dla tego 
rozpoczyna się nowa era zdrowia, cielesnej i umy­
słowej świeżości, jeżeli na zawsze odwróci się od 
kawy ziarnkowej, nieprzyjaciela sił serca i nerwów 
naszych i bez zwłoki słodową kawę Kathreinera 
za codzienny, ranńy napój sobie obierze. — Każdy 
niech już jutro wypije swoją filiżankę kawy „Ka­
threinera!"

7rzewiki
dla przystępujących 
Jo Komunii św.

w wielkim 
wyborze.

Wielki zapas

bucików
ciągowych, do sznurowania i z guzikami

dla p a ń
tak  dlttgo, póki zapas starczy, w  ładnem  

i najlepszem w ykonaniumr para 5,25 mk. "98
jffoolj £an gc?  Katowice

ul. Grundmanna 3
w  domu p. B onńskiego.

O patenty
wystarają się i użytkują takowe

H eim an n  & Co.
K a to w ic e , plac Fryderyka 3.

Poszukuję

9000 i 4000 marek
na I-szą hypotekę. Zgłoszenia 
przyjmuje

Ł  Kaspras, Bogucice.

brania
na miarę

pod gwarancyą za bezna- 
ganne leżenie po

mk. 22 ,50
z prima modnych resztek 
mateiyi poleca

^joijZolkovitz
3(atowice

ul. S taw ow a 15 tylko I. piętro.

J fo w e  p i e r z e
darte i niedarte, także
g o to w e  p ierzyny
po każdej cenie mam zawsz« 
na składzie. — O d p ła ta  d o ­
z w o l o n a .

Maks Neumann
K atowice, gl. Grundmanna 301! piętra

Do wykonania w s z e lk ie j  
s k a rg , p ró śb , r e k ła m a c y j 
p o d a tk o w y c h , sz cz eg ó ln ią  
o b ro b ie n ia  s p ra w  wypad< 
k o w y e h  i r e n t  d la  in w a li­
d ó w , jako też p o ś re d n ic tw a  
p r z y  k u p r.a ch  i sp rz e d a ż a c h  

d o m ó w , h y p o te k ó w , do 
u d z ie la n ia  d o ra d y  w  w sze lj 
k ic h  s p ra w a c h  poleca się jul 
od roku założone

biuro prawne 1 agenturowe 
J a n  G w i ż d ż  

D ąb  G .-S ., Eichenstrasse 
w domu rzeżnika G a b r y s c k a  

 -1

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik
właśc. Emil & Grzegorz Harazim % ul. Żorska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.
Telefon nr. 5L N a jw ię k s z y  s k ła d  t r u m i e n  wszelkiego rodzaju po niskich cenach. Telefon nr. 51.



Do Komunii św . S
Materye na suknie

czarne i białe.
Ogromny wybór! 

K a t o w i c e

Najtańsze ceny!

ST? Leo Bohm Katowice 
Rynek 8.

D o  w y k o n an ia  now ych budowli, prze- 
budowań itd., rysunków  budowlanych, 
kosztorysów  itd. p o  b a rd z o  n isk ich  cen ach  
p o leca  się

C. Id. Jfapitza,
m is t r z  m u la r s k i i c ie s ie l s k i ,

Król. Huta, Tempeistr. 26.

Jtowo otw arły
P F *  skład koloniany 

i delikatesów “ i f f ;
Stanisław JCalk

|  R y b n ik ,  u l ic a  Ż o r s k a
Ul w domu p. A dolfa Apt.
ffe Rzetelna i uprzejma, polska usługa.
A  Proszę o łaskawe poparcie mego przedsię- 
2  biorstwa.

Z szacunkiem

i  S.
I

Ikr. §

Zygmunt JPinlkus
s k ła d  s k ó r  

Bytom, B & ck erstr . przy starym kościele.

Skład skór wierzchnich i spodnich
wszelkiego rodzaju d la  azew ców  i  a lod la rzy , oraz

wszystkie artykuły szewieckie I siodlarzy.
Ł upane ak ó ry  n a  pan to fle .

SOF* Najniższe, lecz state ceny. ~ĘKM

Nowe bośniackie śl
najlepsza m ą k a  „ K a i s e r a u s z u g “ ,

najlepsza mąka pszenna i rżanna
oraz  w szy stk ie  g a tu n k i

krup i m a k a ro n ó w  (nudli)
p o leca  po n a jn iższy ch  cenach

Siegfried jjrunthal
Katowice, Fryderykowska 40.

R e s a g a  c y k o p y a  jest najzdrowszą.

K o n f e k c y a
a / '

d la  p a ń
śliczne nowości 

w żakietach, Sacco, kołnteraach 
i t. d. i i. I

Wyśmienite leżenie. Bogaty wybór.
Katowice i Katowice
Rynek 8. LGO D U I l M l  Rynek 8.

* 7 « * . -  o |.- . f
„rnWkfc.

H. P in c z o w e r , skład skóry;
B y te m  « l .  J C ra k e w fk a .

Yj W szystk ie gatunki skóry, nieprze-j 
J a niak a .  ne ubrania skórzane i z  su- 

kna żaglowego, sukna w oskowane, 
linoleum (skóra na podłogą).

JhpTfrrnpppf*m

l

r o s y j s k i e j
fabryki papierosów

w  P o z n a n i *

W sz ę d z ie  
d o  nabycia)

Jtforitóeutscher Sloyd, jgremen,
Tow arzystw o żeglugi parow ej.

Regularne linie pospiesznych i podwójna- 
druh owych parowców.

B rem en  —
Podwójne śrubowe 
parowce pospieszne:
D. K a lse r  W ilhelm  n  

4 kwietnia. 
D. K ronprlnz  W ilhelm  

18 kwietnia. 
D. K a lse r W ilh e lm  der 

G roase 25 kwietnia. 
D. K a lse r  W ilhe lm  H  

2 maja.
D. K ro n p rln z  W ilh e lm  

16 maja.

Mowy Y ork.
Podwójne śrubowe 
parowce pocztowe:

D. G ro sse r K urfO rst
25 marca. 

D. R heln  1 kwietnia.
D. B ran d en b u rg

8 kwietnia. 
D. B a rh a ro ssa  15 kwietn. 
D. F r ie d r ic h  d e r  G rosae 

22 kwietnia. 
D. G ro sser K u rff ir .t

29 kwietnia
Z B rem en  do B a ltim o re , w p r o s t .

D. H annover 
D. C hem nitz  
D. M ain

30 marca.
6 kwietnia.

13 kwietnia.
D. Kol n 20 kwietnia.
D. K assel 27 kwietna.

B rem en  — G alveston . 
B rem en  — B ra zy lia .

Paweł Grundmann z Warszawy,
fabrykant Instrumentów muzycznych 

W K atow icach , ilica G n r ’manna nr. 17. 
Wielki wybór

fortepianów, instrumentów r  “kicstrovych, cytr,harmonik itp.
"Wielki akład strun.

W łasny w arsz ta t dla reparaoyi w szelkich 
instrum entów  m uzvoznvch.

Do n o w y c h  b u d y n k ó w
poleca

wszelkie materyały budowlane
jak tregry, cement, gids, trzciną, gwoździe, 

piece żelazne, okucia do okien i drzwi 
i t. d.

  Najtańsze ceny. --------

S. t&rzeszinski dawniej ^do lf 3gei
ul. Grundmańska K a to w ice  ul. Grundmańska.

Xernera 
nr. Kfi. Wenzel, Katowice, ul

Warsztat mechaniczny
Wykonywanie wszelkich części maszynowych

dla potrzeby cegielń parowych jako też dia maszyn 
rolniczych I t. d.

W yroby w sz e lk ic h  m o d eli.
Czyste trwałe wykonanie. * Ceny umiarkowane.

T e le fo n  h r .  1285.

materye
śliczne nowości

na wiosną i na lato.
Niedościgniony wielki Nadzwyczaj tanie

wybór. ceny.
Katowice i n n  n « U m  Katowice 
Rynek 8. LGO D O n ill Rynek 8.

A r i o n i m t  w ła ś c ic i e l  s z k ó łe k  
. UcIilZUl, P o z n a ń  W. r

poleca
wszelkie drzewa I krzewy ow ocow e I ozdo 
bne, drzewa alejowe, róże, konifery. 
wysadkl szparagowe I truskawkowe, w 

sadki na żywopłoty I t. d.
—  Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. —  
Adres na listy: D e n iz o t — P o z n a ń  (Posen) W . 3.

Z ak ła d  a r c h ite k to n ic z n y .
Eugen R . Vogt, architekt,

mistrz murarski i ciesielski, 
K A T O W IC E , ulica Sachsa nr. 6
poleca się do objęcia nowych budowli I przebudow ać, 

wykonania projektów w  now om odnych stylach, 
kosztorysów, statyoznych obliczeń, rachunków  ltd.

przy rzetelnem prędkiem wykonaniu.
C eny um iarkow ane.

Świeży kołacz i k repie
po leca  w każdy  ta rg

E d w a r d  R e s te l ,  Katowice, ui. Grundmanna 34.

Szanowną Publiczność z Z a łę ż a  i okolicy pioszę 
uprzejmie, aby nie wierzyła nieżyczliwym obelgom roz­
siewanym przez moją konkurencyę. Niniejszem zawia- 

I damiam, ie  jak dotychczas tak i nadal prowadzę

pracownię krawiecką
po moim śp. mężu, pod kierownictwem przykrawacza, 
na akademii fachowej wykształcony, który już za czasów 
mojego męża u nas pracował. Gwarantuję za powszechnie 
znany dobry krój I akuratne wykonanie.

Pozwalam sobie Publiczności zwrócić także uwagę 
na mój wielki zapas

najnowszej materyi
wszelkiego gatunku, jak na mój

s k ła d  g o to w e j  g a r d e r o b y  m ę s k ie j  
i d ia  c h ło p c ó w , b ie lizny , k a p e lu s z y  
i u b r a n i a  d la  ro b o tn ik ó w .  S®'"®1
Prosząc o łaskawe poparcie mojego interesu, polecam 

bficznościsię względom publ: i pozostaje z szacunkiem

A n n a  G r i i tz m a n n  pral ° ^ łkrawlecka 1w Załężu.

C S f I w  0<̂  ên‘ b./m., od 1,20 mk. z. m.
za tysiąc

z prawdziwej francuskiej bibułki.
P a m o n A C U  °d  5,00 mk. w /io za 1000 
r d p i C I  " w f  od 5,50 mk. w/ioo za i o o o  

z d o b reg o  tu re c k ie g o  ty to n iu
poleca

„IIeliodorus“
Fabryka papierosów i gilz maszynowych

H. K u b ack i,
W rocław  9 , Scheitnigerstr. 4.

jedwabie fartuchy
wszystkie szerokości

desenie

Chustki
przepyszne 

K a t o w i c e K a t o w i c e
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M .  S a c h s ,  dawniej s .  stark , K atow ice, ul. August-Schneidera 2
—  obok kawiarni Danzigera. — — .....

Ubrania dla panćw
tylko 11,50 rak.

w wszystkich kolorach.

U brania  dla dorostków
tylko 8 ,7 5  mk.

d o b r e  w y k o n a n ie .

Ubrania dla przystępujących 
do komunii świętej

od 7 ,5 0  rak . nocz.
w y śm ie n ite  leżen ie .

Meble, lustra, towa
k u p u je  s ię  za g o tó w k ę  n a j ta n ie j  u

K a ro la  S lo to s c h a  w Ifrót. fCticlt teraz ul. Cesarza 39 (JCaiserstr.,mm
Instrum enty  m u zyczn e

d o s ta je  s ię  n a j t a n t e j  w prost od
Ernst Reinh. V olrt

M a r k n e n k i r c h e n  N r . 911. 
P ro ssę  ż ąd ać  specyaln . k a ta lo g u  
m ych znakom itych  harm on ik  i  in­

strum en tów  m uzycznych.

W yleczynie **§■ kaszta.
K arm elki p i e r s io w e

E. Ubermanna, Drezno są jedynie 
najlepsze dyetetyczne środki 
pożywne przy kaszlu i chrypce.

Prawdziwych można nabyć 
o I. B o d e ł, drogerya w  S ie ­
m ia n o w ic a c h  i w filii D ro ­
gę r y ł  św . B a rb a ry  w  L a u -  
ra h n c ie .

_  Nlem. f  łerw szors. row ery  Bo- 
» .g la n d  n a  t y c z e n i e  n a  o d p ła tą ,

«• S Ł J t ł  W plata 35 do
7P  —k A  “ 1  - -  5o m k. sp łat.

ó I 5BO. mieś. 
Za gotów kę 

a  w : i iw  sp rz .row ery  ^  70 mk 
— P ro s ię  d a m o  żąd ać  cenn ika  i
■gjłolacd - Maschinea - Sesellschaft'
g  K olon ia  (KOln) a u .  j

sata  > m m w h a—i ł
Księgarnia „Górnoślązaka"

p o lec a  dz ie ła  p e d ag o g iczn e  R e o S S -  
n e r a  do bardzo  p ręd k ie j i  n a jła ­
tw ie jsze j nank i JezykAw ob cych  
b ez  n a u czy c ie la  s ob jaśn ien iem  
w ym ow y i  z k luczem  p od  ty tu łe m :

a m o u c z e k
P o lsk o  > N iem ieck i, kurz 

w stępny  (E lem en tarz) po
30, 6o fen . i 1,00 m k. — kurs 
I s z y  2,00 m k., k n r t  II-g i 4 m.
P o lsk o -F ra n cu sk i, knrs
I-szy  3,00 m k., k u r .  II-p i 8 m

G ram atyka P olsk o-F ran-
c u  o k a ,  3,00 mk.

P o le k o  - A n g ie l s k i ,  kurs
1-ezy 2,00 mk. — kurs  Ii-g o  3,00 mk. 

P olsk o -R u sk i, kurs  I-azy 3,50 mk. 
k n rs  II-g i 4,50 m k.

A m erykański p rzew odn ik  z ro s-
m ów kam i an g ie lsk iem i 1,25 m k.

Rtodym I starym mężozyznom
p o leca  się do pouczenia , w yssie 
W now ym  pow iękssonym  n ak ładzie  
dslelo rad cy  m ed . d ra  M tlllera o

um Ao*
■U 4< H €ty4

a»az o je g o  radykalnem  leczeniu.
W olna p rzesy łka  w  kopercie  

“  je d n ę  m arkę w  znaczkach  pocz­
towych.
C u rt R d b e r, Braunschweig.

Kupujcie pierze i pościel
wprost z fabryki pościeli C. S . 
B r a s c h — E b e r s w a ld e  Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel­
ności (dawniej w  Jastrów).

W ielka pościel 1j. pierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod gwar.i tylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po xi, 13, 15, 17 n i ,  na 
dwie osoby po 14. 

yże i.
, . . . .  ... !7, 21, 24,

,09 mk. 1 wyżej. Pierze na po­
ściel 50 fen. począwszy, la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsie 
pierze tak jak z gęsi oskubane 
* całym puchem po 1.40 mk. 
f iu t. Wszelkie inne pierze, wsy­
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła, łóżka żelazne, mate- 
j"^ce itd. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą.

SO centnarów
SS- cebuli

centnar p o  9 guldenów, mam 
ństychmiast do sprzedania.

Reflektanci zechcą oferty na­
desłać do

Feliksa M urzyńskiego
K r a k ó w . ^ B r  e n n a  n r  1 2 .

Rybnik B g fln E f  A n f  Rybnik
u lica  Ż o r s k a  u l ic a  Ż o r s k

w  pobliżu nowego kościoła katolickiego.
Szanownej publiczności do łaskawej wiadomości, ie  przebudowałem 

mój interes i takowy znacznie powiększyłem. Z powodu nowo założonych 
lokali musiałem mój zapas towarów znacznie powiększyć. Mój skład gar­
deroby dla panów jest największy na miejscu. Polecam:

Ubrania sukienne dla panów od 9 do 29 mk. 
Ubrania tużurkowe dla panów jeSnc- i dwurzędne. 
Ubrania dla młodzieńców w wszelkich kolorach i cenach. 
Ubrania dla chłopców w największym wyborze.

Pojedyńcze żakiety, spodnie i kamizelki
zawsze na składzie.

Garderoba dla robotników.
Czapki, kapelusze, 

krawaty, bielizna dla panów i trykoty.
P ro szą  d ok ład n ie  na m oją firm ą zw ilżać  >'

K a n a l i z a c y  a .
Szanownym

S ie m ia n o w ic
właścicielom domów i gruntów z  L a u r a  h u t y  
polecamy się znowu do wykonania potrzebnych

projektów osuszenia 
gruntów, domów i innych.

Zwracamy szczególnie na to uwagę, że podejmujemy się w y ­
k on an ia  ty c h ż e  z a k ła d ó w  ze znajomością rzeczy na 
podstawie długoletnich doświadczeń na tem polu, jak również 
d o s ta w ą  w s z y s tk ic h  do ł e g o  n a le ż ą c y c h  m a t e r ia łó w  
pod najdalej sięgającą gw arancyą i po najtańszem obliczeniu 
kosztów.

Zamówienia przyjmuje każdego czasu nasze

biuro filialne w Laurahucie,
111. H u g O  3  I. piętro na lewo, t e l e f o n  n r .  1,

które również chętnie służy z dalszą wiadomością i doradą.

Oberschlesische Beton- und Tiefbauunternehmung
G. m. b. H. w  G liw icach .

p a w eł fta llab is , mistrz stolarski.
Katowice—Zawodzie. 'Ę

poleca

wielki skład mebli, luster, desek do firanek, $) 
sprzętów wyścielanych wszelkiego rodzaju,
oraz wózków dla dzieci do wyboru. ^  Skład trumien 

(gj I wszelkich artykułów pogrzebowych. Stolarnia 1 ttpicerm w demu.
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Paweł Lott er
skład obuwia

3[atow !ce, ni CnmSmanna 34.

Komunii św.|
Czarne materye 

na suknie. 
Czarna Krepa od 85 fen. 
Czarny szewiot extra 1,20 m.

H. Herzberg, Zaborze.

Aipaka czarne od 95 fen. 
Wełn. sukno białe od 75 f. 
Batyst biały od 4 8  fen. 
Białe kropkow. i z paskami 

58  do 95 fen.

H. Herzberg, Zaborze.

Trzewiki lakierowane z kla­
merkami od 2,65 m.

z guz. wysokie od 3 ,85  m. 
Sukno do św iec od 2 4  f. 
Świece funt 68 fen.

H. Herzberg, Zaborze.

U b r a n i a  do  Komuni i  ś w:
z kamgarnu 7,80 ink., I. gał. 
8,50, 9,50, z czam. sukna jak 
na miarę od 12,50 mk. Ka- 
maszki do Kom. św. od 4,40. 
Czarne kapelusze od 1,20 mk.

H. Herzberg, Zaborze.

Czarne rękawiczki 25 fen. Je­
dwabne krawaty 20 fen. Riałe 
krawaty 8 f. Zegarki prawdz. 
srebrne remont. 6,80 marek. 
Łańcuszki, krzyżyki, obrącz­

ki, broszki na podarki.
W ie lk i  w y b ó r !  T a n ie  c e n y !

H. Herzberg, Zaborze.

V
Stałe
ceny.

Polska

na miejscu

OS

CD "  
N  u. S-s es
■ §*
"O E>»

o l
£  * 
«  *

IVIiodownik
mistrz szewski 

K a to w ic e , ni. Grundrnanna 30
naprzeć, kupca Fuchsa 

ma, jak  znanem od wielu 
łat, najlepsze, najtrwalsze 

i najtańsze

obuwie"“S °
dla panów, pań i dzieci.

B u c i k i
d la  c h ł o p c ó w  

i d z i e w c z ą t  przystępu­
jących do Komunii św.

W szelkie prace 
in troligatorskie 
opraw a książek 
d o  nabożeństwa, 
zeszytów, obra­

zów i  t .  d .
wykonuje prędko, gustownie i po 

cenach umiarkowanych

Księgarniaiintroligalornia
Józefa Gedigi i Sp.

w  Załężu.

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  m ebli,
niech idzie do firmy

Louis IŁeizis,
Król. Huta, ul. następcy tronu 47 

filia: Bytom, ul. Dyngosa 66 
wnowym domu p. Adolfa Loewy. 
K a n a p y  od 30 m k . pocz.
S z a fy  „ 25 „
K o m o d y  „ 18 „ „
Stoty przed kanapy 10  „ „
K rz e s ła  „ 2 „ „
Ramy do firanek „ 0 ,75 ,, „

Zdrowie jest największym 
skarbem.

Ażeby uniknąć chorób, jak 
reumatyzm, brak apetytu, zaz:ę- 

• bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t. d. zależy wszystko na 
U RY N IE, którą ja  bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstwie dia bydła, koni,
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem.

Staraniem mojem będzie 
Zawsze i w każdej chwili 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Prosię 
przeto między sąsiadami opo­
wiadać o mnie.

O łaskawe poparcie prosi
Bernard Pitsch,
drogerya, R A C IB Ó R Z,

Wielkie Przedmieście 24-

Folslieio i rosijskiep
udziela nauczyciel. Oferty przyj­
muje pod lit. T . P . ekspedy- 
cva »Górnoślązaka«.



Katowice •  A . L E W A iD O lt fS K I  •  Pszczyna
Największy magazyn garderoby męzkiej 1 dziecinnej, gotowej i na miarę

po cenach ściśle stałych, lecz bardzo nlzklch.
Olbrzymi wybór w gotow ej g a rd ero b ie  wszelkiego rodzaju.

Ubiorki do JComunii św. począwszy oi 7,00 mk.
Wszelkie zam ów ien ia  na m iarę wykonuję w własnej pracowni pod gwarancyą 

jak najlepszego kroju począwszy od 3 6 ,0 0  mk.
Osobom zamiejscowym z obwodu przemysłowego z w r a c a m  k o sz ta  p o d ró ży .

Otwarcie interesu!
Szanowną Publiczność pozwalamy sobie zawiadomić, ii z dniem dzi­

siejszym założyliśmy w Rybniku przy ulicy Szerokiej (Breitestr.) 20
w domu pana L evy

spocyalny dom garderoby
d la  p an ów  i ch ło p c ó w

jak również

wszelkich artykułów dla panów i towarów kożuchowych
od prostych do eleganckich gatunków przy ś c i ś l e  s ta ły c h  c e n a c h .

Powołując się na długoletnie doświadczenie w tej branży, jako też 
na najlepszą łączność z największemi interesami, jesteśmy w możności 
w każdym kierunku naszych Szan. Odbiorców zadowolić. Prosząc o ła­
skawe poparcie naszego przedsiębiorstwa, polecamy nasz bogato zaopa­
trzony skład łaskawym względom i pozostajemy

^  z wysokim szacunkiem
L evy JBreitharthi

RYBNIK, dnia r-go marca 1905 r.

T anio! T a n io ! T an io!
K upujcie do K om unii ś w . krzyżyki, łańcuszki z sercam i, 

BSar zegarki kieszonkowe u
O t t o  TJm VGTh u u ,  Xaurahuta-Siemianowice.

Destylacja jtfloriłz $ 6hm
dawniej Ludwig Polak, K a to w ice , ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż y tn ió w k ę , lik ie r y , c y d e r ,  wszystkie ga­
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastaw u.

Tanio! Na święta Wielkanocne! Tanio i
Aby każdej familii dać sposobność, potrzebę w towarach na 

święta bardzo tanio zakupić, zniżyłem znacznie ceny w wszystkich
oddziałach. Sprzedaję:
M a te ry e  na suknie, czarne i kremove po 50, 65, 78, 1,00 9o 2,00 marek. 
Jftaterye na suknie w ładnych kolor, i 9obrym gat. po 85 ,9 5 , 1,25 do 3,50 nu 
jedvab ie  na suknie dla narzeczonych i na zapaski po 1 ,50 ,1 ,90 ,2 ,50  do 6 m. 
tu reck ie  chusty na weselę po 11,— , 12,— , 15,— , 19,— , do 40,—  marek. 

W sypy po 34, 38, 45, 50.
Poduszki, szirtingi, katuny, ręczniki, obrusy, m odre płótna,

f ir a n k i, c h o d n ik i
BBST w efcystlso bajeczn i©  tani© . -^§S

Hugo L ip s c h u tz
Katowice,uL Grundmanna 10.

9 9 9 9 9 9 9 9 9 — 9999999®  
M oritz P inkus. |

Główny skład:
I P  Zabrze,
^  u l. N astępcy  tro n u

Filia:
w Świętochłowicach 2 ?  

ul. D w orcow a
n aprzec iw ko  k ościo ła  kat.

8k ład  w sze lk iego  rodza ju  sk ó r wierzchnich  
i n a  podeszw y, dalej 

w s z e lk ie  a r ty k u ły  s z e w ie c k ie .
Skóry tu p a n e  n a  p an to fle . N ajniższe ceny .

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 — 9999999©
Do sprzedania

m a ją te k  z ie m s k i  przy gościńcu murowanym, 
25 minut drogi od Krakowa odległy, obszar przeszło 
77 morgów, w czem ękoło 16 morgów łąki.

Budynki i inwentarz w dobrym stanie. Połowa 
ceny kupna zostaje przy hipotece jako pożyczka na 
dogodnych spłatach.

Bliższą wiadomość udzieli
Galicyjska Kasa zaliczkow a

we Lwowie, ul. Hetmańska 12.

Budowniczy 
Kazimierz Ciersch w Bytomiu

ul. Klukowiecka 10. Telefon 1451 
wykonuje wszelkie prace techniczne, 

jako to:
szkice, rysunki, kosztorysy,

statyczne obliczenia i ł . d.
Podejmuję się

zupełnego w ykończenia budowli,
a na żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem wszelkich prac budowlan. 

C eny b ard zo  u m iarkow ane .

Handel skór  Adolf Schindler
w Katowicach, ulica Grtwdmanna nr. 16

poleca rwój wielki skład
s k ó r  w ie r zc h n ic h  ! sp o d n ich

Walne zebranie
członków podpisanej spółki odbędzie się

w niedzielę 26-go m arca o godz. 3 po południu 
w lokalu bankowym.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
I. Sprawozdanie roczne za rok iroą.
X  Udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej pokwitowania za 

rok 1904.
3. Podział czystego zysku.
4. Ustanowienie najwyćszej kwoty, jaką

a) wolno udzielić jednemu członkowi pożyczki
b) wolno wogóle przyjmować jako depozyt
c) wolno pożyczać od banków.

5, Wybór Rady Nadzorczej.
Wnioski członków bez uchwał.

  Wstęp tylko dla członków. --------
Sprawozdanie bankowe za rok 1904 jest wyłożone w lo­

kalu bankowym.
Rybnik,  dnia 2-go marca 1905.

Bank ludow y — Volksbank
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrftnkter Haftppicht 

Dr, F. Biały. F. Ogon. T. Ptecha.

Polecam w s z e lk ie  g a tu n k i

sk ó r  wierzchnich i dolnych
jako też

obuw ie ręcznej roboty
po tanich cenach.

Bogato zaopatrzony skład cholew
w  w szelkich gatunkach.

R ze te ln a  u sługa . R ze te ln a  usługa.

Adolf Gliicksmann, Hi. s«r .k
S z e r o k a .i

ora*
wszelkich części, potrzebnych do szycia, 

wszystkich artykułów
także

potrzebnych do teeo zawodu dla szewców i siodlarzy 
po bardzo niskich cenach.

a w r  Skład gotowych pasów 9o transm isyL

@ 999999999— 1
Bank ludowy

'a b o rz e , ul. C e sa r z e w ic z a  6 4  a .
otwarty codzieó od 8 —12 i od

wyjąwszy niedziele i święta.

H Udziela pożyczek na weksle

S i płaci od złożonych w nim pieniędzy:
8% od sia za tygodniowem wypowiedzeniem,

^  3 '/»% od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem,
4°/« od sta za pólrocznem wypowiedzeniem.

B ank  p rzy jm u je  oszczędności dz iec i od 50 fen. pocz. ^

ul. Grundmanna 10

pierw szy rybnicki in teres wysyłkowy śledzi i ryb
 hurtow nie. ------

Wędzarnia śledzi i zakład marynowania
poleca

fad n e  ś le d z ie  w ęd z o n e  — śled z ie  p leo zo n e  — 
śle d z ie  zw ijan e  (R ollm ops) — w sze lk ie  w ęd z o n e  

ryby m o rsk ie  — la  kłódzkl s e r  dom ow y.

P aw eł Scb^nidt
Rybnik, ulica Żorska nr. 7.

So Sc&iaft, sk ład  sk ó ry
Bytom  ul. K rak ow sk a  3 6 .

W szystk ie  gatunki skóry, nie­
przem akalne ubrania skórzane 

i z sukna żaglowego.
Y# Zakupuję skórki zajęcze, kozie i królicze 

po najwyższych cenach.

Świece
do

woskowe
sw.Komunii

poleca

Drogerya pod Aniołem
B. D iaifiewicz, Bogucice.

Telefon Nr. 1012.e J
Bank ludowy Katowicach

ulica Andrzeja (A ndreasstr.) 2, I
udziela

p o ż y c z e k  n a  w e k s le  1 p ła c i od  z ło ż o n y c h  
w  nim  p ie n ię d z y  1 3°/« z a  ty g o d n io w em  w y p o ­
w ie d z e n ie m , 37 t0/* z a  ć w ie r ć r o c z n e m  w y p o ­
w ie d z e n ie m , 4°/o z a  p ó lr o c z n e m  w y p o w ie d z .

Od 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały 
miesiąc, od 4—16 włącznie jeszcze za pół miesiąca.

Z dalekich stron, jak z W estfa lii, N ad ren ii it. d. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. 
za doniesienie. Przyjmujemy o s z c z ę d n o ś c i  d z ie c i  
od 50 fen.

Bank otwarty od 8—12 przed południem 
i od 2—4 po południu.

Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka«, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — O d p o w ie d z ia ln y  Antoni Wolski w Katowicach.



„Górnośląsak** s  niedzielnym ao,...,iui:m „R od sin a  I 
ch rx eśc la ń » t* “ wychodzi codziennie, s  wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie 1 a agentów i narky 00 t a j  
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud — dla ludul

— Telefon Nr. 1049. —

Ooieereata:  20 fea. za wiersz petytowy jednołamowy. Pr/ 
kilkorazowem powtórzenia udziela się znacznego raba;u 

Rs k l s my :  SO fea. od wiersza.

iRed&kcya, ek sp ed ycya  i drukarnia znajdują alą przy  
a lle y  M łyńsk iej (AlŁhigtraaae) Nr. 12. j

Położenie w Królestwie Poiskiem.
Korespondent »Nowej Reformy* 

pisze z Łodzi dnia 12 btn.
Mimo licznych starań, nie udało się 

dotąd uwolnić z więzienia ani jednej 
osoby z grona aresztowanych pod zarzu­
tem agitacyi szkolnej. W ładze trzymają 
się ostro, nieme na razie mowy o wcho­
dzeniu w •- kłady*. Nie dość
jednak na „e władze trzymają pod 
kluczem ju t  uwięzionych, ale dalszym 
aresztom i rewizyom widocznie końca 
u nas nie będzie. Od dwóch tygodni 
nieomal nocy jednej nie mamy, aby 
kogoś nie uwięziona W ięzienia łódzkie 
*ą też przepełnione, nie krępuje to 
jednak żandarmeryi miejscowej, więc 
dziś w dalszym ciągu operowano w cu­
dzych mieszkaniach. Z pośród wielu 
innych osób, ubiegłej nocy uwięziono 
znanego w łódzkich sferach obywatela, 
p. Madlera, właściciela fabryki rękawi­
czek. Syna jego, ucznia gimnazyum, 
aresztowano jeszcze przed tygodniem, 
obecnie przyszła kolej na ojca, zresztą 
nic nie mającego wspólnego z agitacyą 
szkolną. Z polecenia kuratora, Szwarca, 
żandarmi »pracują* jednak na prawo 
i na lewo, aresztują, kto im wpadnie 
pod rękę. Nie dziw, ie  tak gorliwie 
prowadzona gospodarka do najwyższego 
rozgoryczenia doprowadza mieszkańców 
Łodzi. Szwarc widocznie specyalnie 
upodobał sobie nasze miasto: zresztą 
jego zlecenia żandarmskie najzupełniej 
licują z godnością rosyjskiego kuratora, 
mistrza od oświecenia publicznego.

Tymczasem kronika wypadków w na- 
szem mieście, jak nigdy przedtem obfi­
tuje w szczegóły zabóistw różnych 
polieyantów, szpiclów i t. d. W  osta­
tnich dniach czasopisma miejscowe 
notują także wiele wiadomości o zgła­
dzeniu z tego świata jakoby »robotni-« 
ków* z różnych fabryk. Cenzurowanym 
dziennikom naszym nie wolno pomiesz­
czać bliższych szczegółów o osobach

ugodzonych nożami lub postrz, 
z rewolwerów, nie trzeba jednak zbj 
być domyślnym, aby wiedzieć, źe 
dla rabunku czynią się te zamachy na 
niby tylko zwyczajnych .robotników*.

Zamachów takich zdołano już doko­
nać kilkanaście i dziwnym zbiegiem 
okoliczności, nikt z egzekutorów nie 
dostał się jeszcze w ręcepolicyi. Orga- 
nizacya konspiratorska snać więc na 
lepszych oparta jest podstawach, niźli 
nawet płatna instytucya policyi śledczej.

Położenie materyalne naszej ludności 
fabrycznej znacznie polepszyło się 
w ciągu dni ostatnich. Zakłady prze­
mysłowe normalnie wypłacają już zaro­
bek swoim robotnikom, a jedyna, 
większa, strajkująca jeszcze do wczoraj 
fabryka Poznańskiego, udzielała zaliczek 
w wysokości do 4 rubli. Tak więc naj­
gorzej przedstawia się na razie stan 
tkaczów żydowskich akordowych (prze­
mysł rozdawniczy), którzy już od kilku 
miesięcy stracili wszystkie źródła docho­
dów. Przedsiębiorcy bankrutując, wsku­
tek poważnego przesilenia pieniężnego, 
zostawili wyrobników po prostu na 
bruku. Żydowskie towarzystwo dobro­
czynności wejrzawszy w niedolę swych 
współwyznawców, postanowiło się zająć 
ich położeniem, i aż do połowy kwie­
tnia będzie wypłacać im po 1 rb. 50 
kop. tygodniowej, stałej zapomogi.

W  sąsiednich miastach, jak w Pabi- 
janicach, Zgierzu, Konstantynowie i Ale­
ksandrowie — strajk podobnie'jak w Ło­
dzi, został zakończony. Na ulicach 
wszędzie spokój, a dziś, w niedzielę 
ruch nawet bardzo ożywiony.

W codziennem życiu
z jego różnemi wymaganiami będzie 
tylko temu dobrze, który czyta gazetę, 
która go w każdej sprawi® poucza i daje 
mu zachętę i siłę do dalszej walki o byt, 
a zarazem informuje go stale w dziale 
ogłoszeń o różnych interesach i t. d.

Takiem pismem poiskiem pod zaborem 
pruskim jest

„ G ó rn o ślą za k " .
Tysiące czytelników jego mogą po­

świadczyć, że czytanie .Górnoślązaka* 
przynosi im nieocenione korzyści. Po­
nieważ tysiące ludzi czyta .G órno­
ślązaka*, dla tego każde podane w nim 
ogłoszenie

przynosi pożądany skutek.
Abonament wraz z bezpłatnym nie­

dzielnym dodatkiem .Rodzina chrześ- 
dańska* kos tuje na kwartał 1,60 mk., 
z odnoszeniem do domu 2,02 mk. 
W  każdej miejscowośd obwodu prze­
mysłowego można zamawiać u naszych 
agentów (roznosicieli).

Sprawy towarzystw.
K atow ice . Baczność! Zebzanie Tow. gim. 

.Sokół* w Katowicach odbędzie się w niedz. 
10 bm. o godz. 5 po południu w ćwiczni przy 
ul. Heinzla 4.

Na porządku dziennym interesujący wykład. 
Goście miłe widziani.

Czołem I Wydział.
R o id z le ń .  Baczność druhowie! Towa­

rzystwo gimn. .Sokół* urządza w niedzielę
19-go marca po południu wycieczkę na Jęzor 
do Galicyi be* względu na pogodę. Uprasza 
się szan. druhów o jak najliczniejszy udział.

Druhów, którzy jeszcze nie zapłacili abona­
mentu za .Sokoła* na rok bieżący upomina
się po ras ostatni o uregulowanie. Abonament 
za .Sokoła* przyjmują sekretarz i skarbnik do
20-go bm. Kto nie zapłaci do przeznaczonego 
czasu, nie otrzyma iSokola*.

Czołem! Wydział.
Upominam druhów, którzy otrzymali .S o­

koła* a nie zapłacili, ażeby jak najprędzej 
z tego długu się uiścili. Sekretarz.

M y sło w ice . Baczność! Tow. .Sokół* w My­
słowicach podaje swym członkom do wiado­
mości, iż w niedzielę dnia 19 marca o godz. 3l/t 
po południu odbędzie się wycieczka na Jęzor. 
Uprasza się członków o liczne przybycie.

Goście mile widziani. Zarząd.

K ról. H uta. Przyszłe posiedzenie tow. 
gimn. .Sokół* odbędzie się w niedz. 19 marca.
0 godz. 4 po południu w sokolni przy ul. Hei- 
duckiej nr. 46. Szanownych druhów uprasza 
się o jak najliczniejsze przybycie. Goście mile 
widziani. Czołem ! Wydział.

C h o rzó w . Towarzystwo katolickich mło­
dzieńców i mężów odbędzie w niedzielę 19-go 
marca, o godzinie 5-tq po południu, w lokalu 
p. Benkiego swe zwyczajne posiedzenie. Po­
nieważ mamy ważne opraw y do omówienia, 
upraszamy szanownych członków, aby się jak  
najliczniej staw ili Goście mile w idziani

Zarząd.
W ie lk ie  S tr ze lce . Baczność druhowie! 

W  niedzielę 19-go bm. odbędzie się pierwsze 
zebranie Towarzystwa gimnastycznego .Sokół*,
1 to dla braku sali w Szymiszowie w pomie­
szkaniu druha W aloszka o godz. 4-tej po po­
łudniu. Na porządku dziennym są: 1. wybór 
uzupełniający do Zarządu, 2. wnioski i uchwały, 
3. odczyt i śpiewy, 4. kasowanie wstępnego 
1 składek i wiele innych ważnych spraw. 
Uprasza się więc wszystkich o punktualne 
stawienie się. Goście mile widziani.

Czołem! Wydział.
— ^ — —i— — i ...............  mm

Wiadomości handlowe i p rzem ysłow e.
W ro c ła w , 12 marca (Ceny targowe)

Stałe ceny ustanowione 
przez deputacyę targową.

W markach i feny- 
gach za too kg. 

piękny | bredni | polled.
Pszen ca biała - - - - 17,40 16,80 16,30
Pszenica żółta - - - - 17,3° 16,70 10,20
Zyto - - - - - - - 13.50 13,20 i 2,70
Jęczmień - - - - - - 16,00 14,80 13,80
Owies - - - - - - - 14,80 14,20 13.70
Groch »Viktoria« - - - 19.00 17,00 15.00
Groch - - - - - - - 17.50- 15,80 14,00

Siano centnar 4,60—4,90 mk.; prosta słoma 
żytnia kopa 25—27 mk.

Z giełdy pieniężnej.
Austryackie banknoty IOO koron 85,15 m. 
Ros. banknoty (ruble) 100 rbl. 21605 m*

ohenlchego 
płatki owsiane

dają delikatne zupy, tanie i pożywne. 
W ypróbowany pokarm dla dzieci.

W żółtyoh p a czk a ch  z  obrazkiem  ż n i w i a r k i .

Największe w Niemczech fabryki obuwia Burg pod Magdeburgiem

Conrad Jack i Cis.
Dom sprzedaży:

Bytom 6.-S., ul. Dworcowa 28-29.

mają składy nasze szczególną obfitość dobrego i 
odpowiedniego obuwia dla chłopców i dziewcząt.

B u c ik i c ią g o w e  d la  p a n ó w , gładk., C 7 0  
znane dobre gat. 9 ,5 0 ,  8 ,3 0 ,  6 ,7 0 , * *  m.

B u c ik i e lą g .  d la  p a n ó w , obsadź^ znakom, 
wykonanie, wygodne fasony. __  _ ^ 5 0

i i , 5 0 ,  1 0 ,5 0 , 8 ,8 0 ,  *  "  m.

sik i s z n u r ,  d la  p a n ó w , w rozmaitych 
inkach, skóry bardzo modne, T720
15,50 , 12 ,00, 10 ,50, 9 ,8 0 , 8 ,5 0 ,  ■ m.

B u c ik i d la  p a ń  z  g u z ik , i d o  s z n u r .  S O O  
13,75, 11,50, 10,75, 8 ,7 5 , 7 ,75 , 6 ,7 5 , * *  m. 
B u c ik i d la  p a ń  z  g u z ik , i d o  s z n u r .
wyśm. buciki promenad, w pysznych C S O  
gatunkach, 13,75, 10 ,50 , 8 ,5 0 ,  7 ,5 0 , ** m. 
B u c ik i d l. d z ie w c z .  z  g u z . i d o  s z n u r ,  
trw. buc. do szkoły, buc. do Kom. św, < 3 6 0  
7 ,0 0 ,  6 ,0 0 ,  5 ,0 0 ,  4 ,8 0 ,  4 ,4 0 ,  4 ,0 0 ,  m. 
B u c ik i, d l. c h ło p c .  c ią g .  i d o  s z n u r ,  
kołk., szyte, trw. buc. do szkoły i do Jg  7 0  
kom. św , 8 ,2 5 , 7 ,5 0 , 5 ,5 0 ,  5 ,0 0 ,  '  m.

JE



Garnuszki 
do picia

O fen.

Garnuszki 
do picia

z kw iatam i

I© fen.

G arnki so [R ąb ie I
; smarzema mięsa 1 z trzonkiem i

32 fen. 19 fen.

garnki
do gotowania § stancowane

24 fen. Si fen.

14 ctm.

14 fen.

Nocniki
42 fen.

Konewki
8 litrów

85 fen.

{i Węborki
68 fen.

1
tylko do czwartku wieczora

Regularny towar. Bez uszkodzeń. I Wębofki

Jf. gobreka* Etosu towarowy
Katowice? ul. Poprzeczna 10.

duże

78 fen.

Spluwaczki
24 fen.

Czarne materye na suknie bardzo tanio. Węborki
wyjątkowo duże

98 fen.

Świeczniki
27 fen.

Wanienki
40 ctm.

I|35 mk.

M i s k i  I Miednice I Butelki do kawy
13 fen. I 48 fen. I 38 fen.

Szanownym prenumeratorom naszym przypominamy,
Że czas odnowić przedpłatę na drugi kwartał.

iU
Katowice, Rynek ul. Grundmanna nr. 2.

Specyalny dom
J a lepszej garderoby męskiej i chłopięcej.

Wykonanie podług miary.

Zapas modnej i rzetelnej materyi
Ne sezon wiosenny i letni nowo nadeszły: 
ubrania, palta, kołnierze deszczowe d l a  

1 Panów, młodzieńców i chłopców, kapelusze 
dla panów i chłopców.

Ubrania dla przystępujących do Komunii św.
fci największym wyborze.

Uwzględniając życzenia mojej szanownej klienteli, za­
prowadziliśmy stałe ceny na podstawie taniej kalkulacyi.

Ceny są  na każdym przedmiocie wyraźnie naznaczone 
i przeto każde nadużycie wykluczone.

Przy potrzebie prosimy nasze przedsiębiorstwo popierać i po­
lecam się łaskawem względom.

Z wysokim szacunkiem

Bracia Jacobsohn.
L

w Bytomiu, ul. Koszarowa nr. 1.
(Parzellierungsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. i)

poleca iwą

kasę oszczędności (szparkasę)
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3, 4, 4  ‘/i I 5 od sta , zależnie

od czasn wypowiedzenia.
Dalej ma każdego czasu na sprzedaż

5-procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki. 
W iększe i mniejsze p arce le  gruntu pod 

korzystnemi warunkami do nabycia.
Wszelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. 
B iu r o  n a s z e  i k a s a  o t w a r t e  c o d z ie n n ie  (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) o d  g o d z . 9  r a n o  d o  g o d z . I w  p o i.

_ poszukujemy pod bardzo  k o rzy s tn em i w aru n k am i w  w szystk ich  
m ie jscow ośc iach  na nasze doskonale, pierwszorzędne ko łow ce z 2 J 

i le tn ią  gw aran cy ą , prima m aszy n y  do

Dzielnych zastępców
J cenach . O ddajem y m aszyny

n a  p ró b ą  po jedynczo  i tan ie j.— —  p .  p w j v u i n c L v  a  t a n

„Spurt“ liliaschmen- und Fahrradwerke Chorinski B m. h. H., Berlin N. 24.
Rotwurst funt 35 fen. 
Kiełbasa mięsna (Fleischw.)

funt 50 fen.
Mięso drobne solone (Klein- 

fleisch) funt 28 fen.
Głowy wieprzowe solone 

funt 35 fen.
Główy wieprzowe wędzone 

funt 40 fen.
Prim a gruba tłu s ta  słonina 

funt 62 fen. 
poleca za gotówkę

R. H. Semmelhaack, Altona
Gr. Bergstr. 67—69.

Do wynajęcia od i kwietnia 
b r. jest p ie k a r n ia  z poko-

iami w bardz. dobr. położeniu. 
i t  PietzkŁ, Zawodzie, ul. Ces. Wilh. 101

Katowicach. — O d p o w i e d z i a l n y  Antoni

& © © i© l© |© © © © © © © © $
•  •  •  ©IB a n k  l u d o w y  w Rybniku

ul. św. Jana (Johannesstr.) tlO przy kościele
otwarty codzień od 8—12 i od 2—4 wyjąwszy 

niedziele i święta, udziela

pożyczek na weksle
i piąci od złożonych w nim pieniędzy 

**/• za tygodniowem wypowiedzeniem, S 1/.0/, za 
ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 4% za półrocznem 

wrypowi-dzenjem.
Od I—3 -go włącznie oblicza się procent za c a fy  
m ie s ią c , od 4 —i6 v ■ ie^cze  za p ó ł m ie s ią c a .

00000 < 0 -^|(
Wolski w Katow i-fh.


